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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dnl . 
poświątecznych. a 


Cena. prenumeraty . 


Ws Lwowie 0 

A bez dostawy 2 z przysyłką pocztową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 110 

Kwartalnie 2 „ 25 „ Dwumies „210 

Półrocznie 4 „ 50 „ „Kwartalnie „ 3— 

Rocznie 9, — „Rocznie 


Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennmeraię z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak | zamiejaco- 
wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roka. Inne się nie przyjmują, 


= 


Na Przwincji 


op 
„ 18 


Dziś: -4| éw. Honoraty P s Mełanyi Rym. 
Jutro: ï| św Hilarego B Ę| Henw. 1892 i 
pren] 


Przegląd polityczny. 


Lwów 11 stycznia. 

Zgon egipskirgo wice-króla wywołał pewien 
ruch w dyplomacji europejskiej. W Anglii powsta- 
ła chwilowa obawa o jej stanowisko w Egipcie, we 
Francyi zaś nadzieja że przy sposobności zmiany 
na tronie wice-królewskim uda się także zmienić 
polityczny stan rzeczy na korzyść wpływów fran- 
cuskich. Krótko mówiąc, liczono w Paryżu na usu- 
nięcie z Egiptu okupacyi angielskiej. Dałoby się 
to zrobić przy pomocy tureckiego sułtana, który 
— jako zwierzchnik (suzeren) egipski — mógłby 
udzielenie inwestytury księciu Abbasowi uczynić 
zależnem od warunku, że angielskie wojska ustą- 
pią z Egiptu. Rzecz jasna. że gdyby kalif muzuł- 
mański i zarazem padiszach (wielki pan wiernych) 
odmówił Abbasowi inwe.tytury, to w Egipcie na- 
tychmiast powstałoby zaburzenie: stronnicy dyna- 
styi z Anglikami byliby zegrożeni przez partyę 
narodową, nienawidzącą Europejczyków, a mającą 
poparcie we wszystkich prawowiernych muzułma- 
nach, którzyby nie mogli przyjąć władzcy, nie- 
uznanego przez Świętą osobę kalifa. Wojsko egip 
skie nie mogłoby złożyć przysięgi Abbasowi, ra 
ród prawdopodobnie chwyciłby za broń i trzy ty- 
giące Anglików wyleciałoby jak z procy z Egiptu. 
Do tego potrzeba było tylko, aby sułt n nie dał 
inwestytury. Liczono na to w Paryżu, bo najpierw 
wiadomo było, że sułt n jest obrażony na Anglię 
za niedawną odmowę lorda Salisbury'ego na suł 
tańską propozycję rozpocząć rokowania o kwe tyi 
egipskiej, a następnie spodziewano się, że Rosya 
poprze francuskie zab'egi w Konstantynopolu. Tej 
ewentualności obawiano się w Londynie i dla tego 
»ngielska flota Śródziemnego morza ctrzymała 
rozkaz udać Się ku egipskim brzegom, niby dla 
powitania nowego wice-króla Abbasa. ` 

Ale oprócz tego, przybył tu jeszcze no- 
wy czynnik, z którym koniecznie trzeba było 
się liczyć: Abbas, jak i młodszy brat jego, wy- 
thowywał się w wiedeńskim Terezianum, całkiem 
się przejął kulturą niemiecką i zaszczycany 
względami dynastyi austrysckiej, przywiązał się 
do niej. Więc oczywiście odtąd trzeba się liczyć 
z wpływem austryackim w Egipcie, z wpływem 
moralnym, którego Abbas widocznie nie chre się 
pozbyć, skoro przed odjazdem z Wiednia był u 
hr. Kalnokyego, a znów Austrya pewnie nie 
chce zrzec się tego wpływu, skoro Abbasowi o 
bazywano tak wielkie honory, że nawet dodano 
mu Świtę austryacką, która mu towarzyszy. 

Z tycb wszystkich powodów Anglia natych- 
miast po zgonie Tewfika-baszy udała się do ga 
binetu włoskiego z zapytaniem, czy ewentualnie 
może liczyć na pomoc włoską i oczywiście na 
pomoc całego trójprzymierza, bo jedna bez dru 
giej jest niemożliwa z powodu solidarności 80- 
juszników. Pełożenie Anglii było chwilowo bardzo 
przykre jeszcze i dla tego, że w Stambule nie 
miała nikogo, ktoby odpierał zabiegi fraucuskie i 
rosyjskie; ambasador White zmarłi depiero teraz go 
zastąpiono. Otóż tu się dos*dnie uwydatniła po- 
tęga trójprzymierza i jego życzliwość dla Anglii 
Margrabia Rudini najzupełniej uspokoił Anglię w 
imieniu trójprzymierza, a wnet potem sułtan sam 
przysłał księciu Abbasowi inwestyturę, Z czego 
wynika, że w Stambule głos Środkowej FEuropy 


działa bardzo skutecznie. 4, 

Tak szczęśliwie minęła dła Anglii jedna 
trudność. Ale wnet pojawiła się druga, bo Fran 
cya nie chce dsć za wygranę. Podziesiono kwe- 
styę, że ponieważ książę Abbas nie jest pełno- 
letni, lubo za takiego uznano go rok temu, 
przeto powinna być jakaś opieka nad nim, 
jakaś regencya, złcżona z baszów egipskich, a 
koutrolowsna przez sułtana i międzynarodową 
komisyę. Znowu ukryte żądło tego projektu było 
zwrócone przeciwko Anglii, która oczywiście woli 
mieć do czynienia z jednym człowickiem, jak z 
całem kolegium, w którem ustawicznie ścierałyby 
się wszelkie możliwe wpływy i ambicye. Na ten 
projekt, podniesiony jeszcze tylko w dziennikach, 
już odpowiedziała Anglia także w swych dzienni- 
kach, więc nie oficyslnie. Rzekła mianowicie, że 
„przy pewnych ckolicznościach Avglia chętnie 
poprze dynastyczne interesa wice-królewskiego 
domu.“ Aby zrozumieć co znaczą te słowa, trzeba 
przypomnieć, jak powstał dom wicekrólewski w 
Egipcie. 
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Dr. Jasiński. 


(Ciąg dalszy). 
Wody mineralne. 

Takiej samej przyczynie, jak żętyca, zawdzię 
czają niektóre wody mineralne owę sławę, jaką 
miały dawniej, t. j. sławę, że leczą suchoty. Wody 
tego rodzaju znajdują się w licznych uzdrowiskach, 
jak np. Ems, Gleichenberg, Luhatschowitz, Selters, 
Szczawnica i t. d. Otóż dawniej zalecano sucho- 
tnikom, udającym się do tych uzdrowisk, picie 
wód tamecznych. Teraz już nie czynią ludzie tego, 
bo mają inne o tej rzeczy wyobrażenia. Oprócz 
tego wiedzą teraz już wszyscy, iż rzeczone wody 
działają w suchotach nawe: szkodliwie, bo dają 
ł:two powód do plucia krwią, a niekiedy nawet 
do wybuchu krwi To też nowoczesny sposób le- 
czenia suchot używa tych wód tylko wyjątkowo. 


Tran, czyli olej rybi. 

W to, ażeby tran był w stanie leczyć sa- 
choty, nie wierzy dziś już żaden człowiek myślą- 
cy. Pomimo to używanie w suchotąch tego tłuszczu 
ma pewną podstawę racyonalną. Tak bowiem te- 
orya, jak i doświadczenie uczą, że w suchotach 
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Do roku 1811 kraj ten należał do Turcyi 
bezgośrednie, jak każda inna prowincya. Ale w 
tym ruku gubernator egipski i syryjski Mahomed- 
Ali-basza, człowiek genia!ny, który dużo dobrega 
zrobił dla tych prowincyj, zbuntował się przeciw- 
ko Porcie, spotkał sułtańskie wojska w Syryi, 
rozbił je w kilku bitwach na głowę i stał się 


samodzielnym panem. Wmięszała się dyplomacya 
i ułożyła taki stosunek, że Egipt będzie i nadal 


prowiacyą turecką, lecz odtąd urząd walego 
(jeneralnego gubernatore) będzie dziedziczny 
w rodzinie Mahomeds-Alego. — Jakoż następni 


usczelnicy Egiptu nosili tytuł dziedzicznych 
walich, i trwało to do roku 1867, kiedy wkrótce 
po otwarciu suezkiego kanału, po przyjęciach, ja- 
kie w Kairze zgotowano francuskiej cesarzowej 
Eugenii i po znaczeniu, jakie w skutek kanału 
suezkiego miał Egipt dla Francyi, zażądał ówcze- 
sny wali Izmael-basza tytułu bardziej odpowiada- 
jącego jego stanowisku. Francya wówczas miała 
ogromne znaczenie, więc przy jej poparciu Izmael 
otrzymał godność chedywa, co w Europie przetłu- 
maczono na wice - król, bo zawsze jeszcze pozo- 
stała zależność od Turcyi. Ale w persko arabskim 
dyalekcie chedyw (Khidiv) oznacza „wielki pan*, 
„władzca* i był po wszystkie czasy dawany władz- 
com prawie niezależnym od nikogo, bo tylko 
w rzeczach religijnych podległym kalifowi wier- 
nych. Izmael-basza, pierwszy chedyw, był zanadto 
wdzięczny Francuzom za swój nowy tytuł i lekce- 
ważył potęgę angielską, jak 1 niechęć stambulską, 
marzył o królewskiej koronie i za to w końcu stra- 
cił wszystko z wo!i Anglików. Syn jego Tewfik, 
nauczony doświadezeniem ojca, oddał się zupełnie 
pod wpływ angielski i także marzył © królewskiej 
koronie, co widać z ceremoniału. jaki zaprowa- 
dził w Kairze, z tytułów książęcych, jakie nadał 
synom, ale był zanadto słabowity i leniwy do 
energicznych czynów, więc sprawy dynastycznej 
dalej nie posunął, Ale ta sprawa istnieje i wła 
śuie poparciem jej grożą Anglicy, a groźba ta po 
działa na Portę w ten sposób, że mowy nie bę 
dzie o zamianowaniu regencyi. 

Będzie tedy panował młodzieńczy Abbas, a 
zatem opieka angielsza jeszcze bardziej teraz jest 
potrzebna, niż była dotąd, aby Egipt nie prze 
szedł pod wpływy nieprzyjaźne Anglii. Dla tego 
w Londynie sądzą, że teraz nawet i Gladstone 
nie może żądać cofnięcia wojsk angielskich z Egip 
tu; okupacya musi trwać dalej, nie zwalczaua 
przez nikogo w Anglii. Opozycyjne dzienniki lon- 
dyńskie przyznają, że ten punkt gladstońskiego 
programu upada. Tak zgon Tewfika na dobre wy- 
3zcdł gabinetuwi Salisbury ego 


Korespondencye. 


e Berlin 7 stycznia. 

„() Swięta Bożego Narodzenia s} obchodzone 
w Niemczech bardzo uroczyście, huczno i westłe. 
W tym jednak roku minęły spokojniej, niż zwy- 
kle. Wiua to niedawnych bankructw fiaansowych, 
których wiele rodzin dotąd jeszcze przeboleć nie 
może; wina także martwoty w świecie ekono- 
mieznym, bo drożyzna nie zmniejsza się, a  za- 
robki coraz bardziej ustają ; wina wreszcie ogól- 
nego wyjałowienia ducha. Więc prawie się nie 
bawiono, pomimo pięknej pogody, która nareszcie 
nastała po kiłkutygodniowej słocie. Na ulicach 
ruchu było mało, w sklepach — pustki, tylko ba- 
zary, w których każda rzecz kosztuje 50 foników, 
cieszyły się znacznym odbytem, eo dowodzi zubo- 
żenia ludności, skoro się zadawalnia najlichszą 
tandetą. Teatra bankrutują i skarżą się na brak 
poparcia publiczności, ale znowu nie ma co po- 
pierać , bo wszystkie oryginalne nowości, wyroby 
szkoły naturalistycznej, są skończonemi miernota- 
mi. Pomimo szowinizmu niemieckiego, trzeba zrzu 
cić pychę z serca i znów wziąć się do fars fran- 
cuskich, ale i te najczęściej są bez humoru, bg- 
dąc z reguły bez sensu. Słowem we wszystkiem 
czuć jakąś próżnię, ziiechętenie i pesymizm tak 
wielki, pomimo przestróg Capriviego, że już roz- 
wija się silaa agitacya przeciw projektowanej wy- 
stawie światowej. „Skompromitujemy się — mówią 
malkontenci — nie wytrzymamy porównania z 
wyrobami francuskiemi i angielskiemi, a i ze- 
wnętrznie nasza wystawa po Chicagoskiej będzie 
się przedstawiała mizernie*. Za jaki tydzień od- 
będzie Blę tu zjazd izb handlowych i sprawę tę 
rozstrzygnie. Spokój w świecie politycznym rów- 


tłuszcze wpływają korzystnie na odżywianie. Na- 
leżą one atoli do istot trudno strawnych, wyma- 
gają przeto trawienia dobrege. Ale włąśnie ta 
funkcya Jest u suchotników upośledzoną. Otóż 
tran posiada tę zaletę, że jest tłuszczem stosun- 
kowo łatwo strawnym. Skutkiem tego przyswaja 
go sobie nieraz nawet żołądek słabszy. Tran ma 
jednak smak bardzo wstrętny. Kogo to zatem nie 
zraża, ten może używać tranu. Takim suchotni- 
kom zaś, którzy tranu nawet w kapsułkach nie 
znoszą, zalecamy teraz inne, przyjemne tłu- 
szeze, jak n. p. młodą wieprzowinkę, młode ma- 
sło, śmietanę itd. 


Kreozot. 


Środek ten jest dzieckiem nowszej farmako- 
terapii i działa, używany przez czas dłuższyj!w su- 
chotach korzystnie. Przynajmniej tak twierdzi prof. 
Sommerbrodt, chrzestny Ojciec kreozotu. Ujemną 
stroną tego środka jest po pierwsze smak niemiły, 
a powtóre ta okoliczność, że On łatwo psuje ape- 
tyt i trawienie. Ztąd też nowoczesny sposób le- 
czenia suchot nie zaleca kreozotu. 


Guajacol. 


Zamiast kreozotu zalecają niektórzy guajacol. 
Dotychczasowe próby nie wykazują, aby środek 
ten był lepszym od kreozotu. Nadto psuje guaja- 
col apetyt jeszcze łatwiej, niż kreozot. 


Guajacolesrbonat. 


Jest to środek, jak j.ż wspomniałem, naj- 
nowszy i działa według twierdzenia tych lekarzy, 


| Naczelny Redakto 


| 


|wyrządził> znaczne szkody zolnictwu, 


polityczny, Społecszn.5> i 


nież nikogo nia zadowalnia, bo mówią : „Nie ma 
rzeczywistego spokoju, bo ge być nie może, jest 
tylko głucha cisza i człek chodzi jak w gęstej 
mgle: ani się obejrzy, jak runie w jakąś prze- 
paść*. Z tego wynika, że współczesna publiczność 
potrzebuje, aby jej dawano rarkotyki, akurat, jak 
moifiniści. Tymczasem nawet cesarz, wbrew zwy- 
czajowi swemu, na przyjęciu noworocznem nie u- 
ronił ani słówka o rzeczach politycznych, w ogó- 
le nie mówił nic. To znaorruż zdziwiło i dało po- 
wód do komentarzy niewsza'<=h. „Wszędzie jest 
mgła — wołsją Berlińczyce, +— i w niej nic nie 
widać!“ Ale tak zawsze bić musi po latach 
bądź co bądź obfitych we wiażezia Przeminie to 
i wtedy ludzie cbaczą, że me było żadnej mgły, 
ale naprawdę panował spokój 

Zresztą niebawem znów się zaczną wraże- 
nia. Sejm pruski zbierze się 14 bm, a w nim 
rozkład sił inny jest, niż w parlamencie niemiec- 
kim. Te stroanietwa, które w parlamencie stano- 
wią mniejszość, rozporządzają w sejmie więk- 
szością, więc prawdopodobnie zcchcą przeciwni- 
kom wywzajemnić się za porażki. W sejmie za- 
siada 126 junkiów, 68 niezażeżnych konserwatys- 
tów i 84 liberałów, więc razem 278, — a obóz 
przeciwny rkłada się z 98 s1cnków centrum ka- 
tolickiego, 27 postępowców. 14 Polaków i 11 dzi- 
kich — razem 150. 

Traktaty handlowe, która w parlamencie 0- 
trzymały aprobatę (wbrew 1ewnej opozycyi jun- 
krów) głównie dzięki poparciu stronnictwa centrum, 
wywołały wielkie oziębienie pomiędzy zachowaw- 
tami a posłami katolickimi. Oziębienie to odbije 
się niezawodnie na ustawie, którą rząd wniesie 
do sejmu, o wychowaniu elementarnem ; 
ono stanowiło pierwszy ważniejszy przedmiot 0- 
brad. W ustawie tej chodzi głównie o większy 
wpływ Kościoła, zarówno protestsnckiego jak ka- 
tolicziego, na szkołę ludową. Jeżeli więc posłowie 
katoliccy, wbrew interesowi większej części swych 
wyborców, głosowali za tcauitatami, uczynili to 
przeważnie w nadziei ustępstw ze strony rządu 
na rzecz Kościoła w sprawie szkolnej. Możebne 
jest jednak, że zachowawcy, raszcząc się za klęs- 
kę doznsną w parlamencie, opuszczą katolików w 
sejmie, a wówczai nie może być mowy o jakich- 
kolwiek ustępstwach na rzecz Kościoła ; ustęp- 
stwom tym są bowiem przeciwni nietylko parodo 
w9-libera!mi, ale także i postąpowcy. Chyba, 
zachowawców zmusi do wapółdej akcyj ze stron- 
nictwem centrum wzgląd na projektowane ograni- 
czenie pawa u przesiedlaniv sią /Freiziziokeits 
Gesetz). , 

Prawu to we wschodnich prowincyack pań 
stwa, a więc w główuej siedzibie zachowawców, 
bo jeżeli 
nie spowodowało, to w każdym razie ułatwiło 


|emigracyę ludności miejscowej, pozbawiającą rol- 


nictwo niezbędnych rąk do pracy. Rzecz jasna, 
że przy dzisiejszych stozunkach nawet pajzagorzals' 
zacofuńcy nie marzą o radykalnem ograniczeniu 
tego prawa, stanowiżcego jedną z główaych zasad 
konstytucyi, Rzeczony więc projekt rządowy o- 
gramicza się na tem, iż w przyszłości pezwolenie 
osiedlania się w nowej miejscowości będzie zale- 
żało od tego, czy przesiediający się będzie mógł 
wykazać się tutaj z posiadania odpowiadającego 
wymaganiom hygienicznym mieszkania dla siebie 
i dla rodziny. W braku tego dowodu, przesie- 
dlający się będzie odesłany do miejsca swego po- 
chodzenia. Ale i to nieznaczne ograniczenie wy- 
wołuje opozycję w sf-rach postępowych. I w tej 
więc kwestyi decyzya zeleży od stronnictwa cen- 
trum, które w ogóle w ostatnich czasach dzierży pa- 
nowanie nad całą sytuacyą parlamentarną. Po- 
nieważ zaś ograniczenie swobody przesiediania się 
przedewszystkiem leży w interesie zachowawców, 
jako właścicieli wielkich majątków ziemskich, 
przeto chcąc nie chege, stronnictwo to będzie się 
musiało zwrócić o pomoc do posłów katolickich, 
i za pomos tę zajłacić odpowiednim równoważni- 
kiem na innem polu. oh 

Nie możaa się dziwić, żę górująca rola 
stronnictwa katolickiego, Ochrzczonego nie zbyt 
dawno mianem „wrogów OJtzyzny*, budzi najży- 
wszą zazdrość i oburzenie w sferach , przypisu- 
jących sobie monopol patryotyzmu. Mianowicie 
dzienniki narodowo - liberalne miotają się w bez- 
silnym gniewie, przepowiadając blizki upadek oj- 
czyzny, jako następstwo obecnej polityki wewnę- 
trzpej, i grożąc rządowi zemstą „najlepszych sy- 


którzy go już wypróbowali, jeszcze lepiej niż kre- 
ozot Nadto posiada guajacolcarbonat te zalety, 
że jest bez smaku, bez woni, i nietylko nie 
psuje apetytu, ale zaostrza go owszem. Dla 
tych to zale. nowoczesny sposób leczenia suchot 
używa. guajacolcąrbonatu jak najchętniej. 


v * 


* 

Zajmijmy się teraz jeszcze jedną rzeczą, t.j. 
takiemi objawami, które są bądź wielce dokuczli- 
we, bądź alarmują i zatrważają chorych dotyczą- 
cych Do rzędu takich objawów należą: kaszel, 
plucie krwią, gorączka, biegunka i poty. 


Kaszel. 


Ponieważ przyczyną kaszlu suchotników jest 
choroba płucna, przeto ze zmniejszaniem się tej 
choroby zmniejsza się, z pogarszaniem się. zaś 
zwiększa Się kaszel. Dlatego też wszystko, cokol- 
wiek czynimy w celu leczenia suchot, łagodzi i 
leczy zarazem Kaszel. Rzecz ta jest tak jasna, że 
nie potrzebuje dowodu. Pomimo to dawniej nie 
starano się zmniejszać kaszlu zmniejszeniem jego 
przyczyny, lecz przytępianiem wrażliwości nerwów. 
Używano zaś ku temu, jak juź wiemy, środków 
narkotycznych, a przedewszystkiem morfiny. Ten 
sposób leczenia działał w wielu względach nieko- 
rzystnie. Morna bowiem stępiała nietylko nerwy 
narządu oddechowego, ale także nerwy inaych na- 
rządów. Utrudniała więc wykrztuszanie, psuła 
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dego listu. — 
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Trafka J, Ważnego, ulica Czarnieckiego 8, 
przy ul. Karola Dudwiks 5, 

ul. Jagiellońskiej liczba £ 
. „ nl, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
+  Binro dzienników, mł, Karola Ludwika liczba 9 


_ Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


| Zachód , 4 „ 23 


n 


|| Wschód słońca g. 7 m. 54. 


j Długość dnia g. 8 m. 29 
| Przybyło dnia I m. 


nów“ Niemiec. Co prawda, najlepsi ci, w rozu- | Dawniej spędzały tu zimę liczne rodziny z Ukrai- 


mieniu prasy narodowo liberalnej, synowie po 
bliższem poznaniu nie sprawiają zbyt imponują- 
cego wrażenia Są to przeważnie osobistości, 
które najw:trętniejszy egoizm, nietylko narodowy, 
lecz i osobisty, wypisały na swych sztandarach, 
obecnie zaś występują przeciwko nowym prądom, 
zagrażejącym zarówno ich ekonomicznej jak poli- 
tycznej przewadze. O ile się jednak zdaje, rząd 
opierając sę w nowej swej polityce na ogromnej 
większości narodu, niewiele dba o względnie nie- 
licznych tych malkontentów i przez ich opozycyę 
pie zwróci się z raz obranej drogi. Zresztą w dzi- 
siejszych warunkach, by dokonać takiego zwrotu, 
należałoby znieść prawo powszechnego głosowa- 
nia. Zniesienią tego domagają się W rzeczy sa- 
mej stronnictwa, które w ostatnich wyborach do 
parlamentu poniosły stanowczą klęskę; wątpliwą 
jednak jest rzeczą, czy nawet rząd silniejszy cd 
dzisiejszego potrafiłby dokonać tak olbrzymiej 
przemiany. 


Wybory do Rady miejskiej. 
I 


Pismo nasze zawsze trzymało się zdala od 
walk osobistych i koteryjnych, toczonych na giun- 
cie miejskim. Nie oddawaliśmy usług niczyjej 
prywatnej ambicyi; nie podnosiliśmy jednych na- 
zwisk kosztem drugich; byliśmy zawsze gotowi 
poprzeć myśl szczęśliwą, albo usiłowanie, którego 
cel był zacny i korzystny dla miasta. Tego sta- 
nowiska nie opuszczamy i teraz, gdy z powodu 
wyborów do rady miejskiej zamierzyliśmy przed- 
stawić publiczności kilsa uwag ogólnych, padyk- 
towanych szczerą życzliwością dla miasta Niech 
cne z tem Samem uczuciem będą przyjęte za- 
|równo przez tych, którzy się ubiegają o godność 
radziecką, jak i przez wyborców, którzy głosami 
swymi zadecydują o składzie przyszłej rady. 

Lwów nie należy do miast, czerpiących ra- 
cyę bytu z samych siebie. Nie ma on własnego 
przemysłu fabrycznego lub kopalnianego; nie pro- 
wadzi Światowego handlu; nie leży przy wielkiej 
europejskiej drodze; nie posiada skarbów prze- 
szłości, godnych widzenia i studyowania; wreszcie 
swym nieszczęśliwym klimatem odstręcza od sie- 
bie. Jest tylko administracyjnym punktem, mia- 
i to do takiego stopnia, że 


gdyby z niego naraz zabrano wszystkie urzędy il 


szkoły krajowego znaczenia, zostawiając tylko to, 
co musi być w mieście powiatowem, toby bardzo 
mędko zmienił się w miasteczko  trzeciorzędne. 
Bo powtarzamy: sam w sobie on nie ma sił ży- 
| wotnych. 
~ Jako miasto urzęduicze, ma mieszkańców 
wiezamożnych, którzy długo muszą obracać w 
palcach każdy grosz, zauim go wydadzą. Odpo 
wiednio do tej skali ułożyły się wszystkie sto- 
sunki. Stan kupiecki ubogi; towacy nienajlepsze, 
znane w Świecie handlowym pod nazwą „galicyj- 
skiego towaru*; wielu rzeszy i gatunków, zwła- 
szęza dobrych, dostać możemy w malym Ź,tomie- 
rzu i jeszcze mniejszym Kamicńcu, ale nie we 
Lwowic, chociaż majętui ich potrzebują Kupcy 
mówią, że wyborne gatunki nie mają edbytu, są 
(za drogie dla naszej publiczności. Domy budują 
Big z małych klitek, nizkich i niewygodnych, bo 
dużego i pięknego mieszkania pikt nie wynajmie: 
„gdziez na to stać urzędnika!“ —- woła budowni- 
czy. Hotele są okropne, z brudnemi pokojami, z 
niedbałą usługą, z meblami, na których z obawą 
się siada. Dla czego tak? — spytacie botelarzą, 
to wam odpowie: „I to stoi puste“. A jakże jest 
z rozrywkami, bez których nikt obejść się nie 
może, a hygiena powiada, że i nie powinien, jeśh 
chce mieć zdrowie i czerstwy umysł? Rozrywek 
inteligentnych, otoczonych warunkami dogodnemi, 
napróźnobyśmy szukali Nie ma cdpuwiednich sal 
odczytowych i koncertowych, nie ma galsiyi sztuk 
pięknych, nie ma miejsca na przejażd ki, teatr 
wprawdzie jest, ale taki, że w zimie nie można 
w nim siedzieć bez futra i papuczy, a latem bez 
naperfumowanej chustki przy nosie. Wreszcie 
jakie są ogólne zdrowotne warunki? Najgorsze 
Zasłynął Lwów, jako miasto najbardziej niezdrowe 
w państwie. Pod względem śmiertelności zajmuje 
w niem pierwsze miejsce. 
To wszystko razem dotkliwie się odbija na 
Lwowie. Wieść o takim jego stanie szeroko się 


rozchodzi i wszyscy coraz bardziej go unikają. 


dnio. Przytłumiając bowiem kaszel, maskowała ona 
chorobę. Kaszel jest bowiem niejako barometrem 
choroby. Zwiększanie się tedy kaszlu jest cenną 
wskazówką dla lekarza. Powiada ona, że w lecze- 
niu istnieje jakaś wada, którą potrzeba usunąć, 
Przytłumianiem więc kaszlu środkami narkotyczne- 
mi pozbawiamy się tej wskazówki. Dlatego też nowo- 
czesny sposób leczenia suchot stara się łagodzić 
kaszel usuwaniem jak najskrupulatniejszem wszyst- 
kiego, co może kaszel pogarszać. 

Czyż więc nowoczesny sposób leczenia suchot 
absolutnie nie używa środków narkotycznych? 

Owszem. Używa on ich. Ucieka się do nich 
jednak tylko w takich razach, w których jest już 
niemożebnem usunąć przyczyny kaszlu. To ma 
miejsce w nienleczaluych okresach suchot. W przy- 
padkach zaś jeszcze ułeczalnych łagodzimy ka- 
szel, gdy tego potrzeba, środkami, o ile można, 
nieszkodliwemi, jak n. p. myrtolem, lub wziewa- 
niem pary wodnej, nasyconej olejkami z drzew 
szpilkowych. 


Jak należy kaszlać, aby sobie nie 
szkodzić? 


Pytanie to jest bardzo ważnem z tego po- 
wodu, że suchotnicy szkodzą sobie nie mało tem, 
iż nie umieją kaszlać, t. j. że za poczuciem lada 
drażnieuia siłą się do kaszlu. Każde takie silenie 
się pogarsza cały stan choroby, bo sprowadza 
przekrwienie płuc, a nieraz jest nawet powodem 


apetyt, upośledzała trawienie, zmniejszała świado- | plucia krwią. Dla tego też teraz radzimy chorym, 
mość i t, d. Szkodziła ona atoli jeszcze i pośre- | aby wszelkie drażujenie do kaszlu pokonywał: 


ny, Podola, Wołynia, ze wsi; teraz one jadą do 
Krakowa lub Warszawy, nawet do Odesy, Wie- 
dnia i dalej, ale nie do nas, bo cóżby tu miały 
za swe kilkanaście tysięcy, przeznaczone na prze- 
życie zimy? Rodziny majętne, szukające wygodne- 
go życia w mieście, zanim je sobie wybiorą, do- 
wiadują się o jego stosunkach, Więc o Lwowie 
się dowiadują, że w nim nie mieszka nikt, kogo 
urząd nie zmusza, bo. w nim nie ma żadnych roz- 
rywek, żadnych warunków dogodnego życia, a za- 
tem, że tam się nie znajdzie towarzystwa, zabaw, © 
słowem — Świata. Szukają tedy sobie innego 
miasta i jadą tam, gdzie już inni pojechali, — 
mimo uas! Rodziny, dążące do miasta dla wycho- 
wania dzieci, również omijają Lwów, bo on ma 
sławę jak najgorszą pod względem hygienicznym. 
A jednak ci przyjeźdni, przybywający ze sporym 
groszem, daliby zarobek wszystkim, zaczynając od 
kupców i właścicieli domów, zadłużonych po uszy, 
a kończąc na doróżkarzach. Oni podtrzymywaliby 
swym groszem wiele koniecznych w naszym wieku 
iastytucyj, z których jużby i nasza niezamożna 
ludność korzystała, ogrzałaby się ciepłem sztuki, 
odświeżyłaby umysł żywem słowem, brzmiącem 
czy to w sali odczytowej, czy w teatralnej, i mo- 
głaby coś swego dorzucić do skarbnicy narodowej 
myśli Słowem, miasto niemające ekonomicznej 
siły, zdobyłoby powoli duchową, stałoby się nie- 
tylko administracyjną głową kraju, ale i ogni- 
skiem jego myśli, więc czemś, mającem war- 
tość w życiu całego narodu, a; zatem wielko- 
ścią, któraby nie straciła znaczenia nawet po usu- 
nięciu urzędów i urzędników. Stać się tem jest 
powinnością Lwowa, bo jako największe z tych 
polskich miast, które pełną piersią oddychają pol- 
skiem powietrzem, ma on niektóre moralne obo- 
wiązki względem całego narodu. 


Niestety, on o tem wcale nie myśli. Nie 
pracuje ani dla teraźniejszej doby, ani dla przysz- 
łych pokoleń. Żyje bez planu, jak gdyby nie miał 
mieć jutra. Zapanowała w nim taka ciężka apa- 
tya, że nawet nie szanuje swoich własnych ustaw, 
a już uszanować zdobycze naukowe i według nich 
prowadzić swe gospodarstwo, to mu ani w głowie. 


Dowodów na to mnóstwo na każdym kroku, 
Bierzmy niektóre, te, co się pierwsze na myśl na- 
winą. Ustawa nakazuje budować domy tak, aby 
można było wjechać z pożarowemi wozami na 
każdy dziedziniec; nakazuje także, aby w nowych 


| domach, wyższych ntż piętrowe, schody były żela- 


zne lub kamienne. Pomimo tego na Nowym Świe- 
cie, ua nowych wiicach, idących od Gródcckiej, a 
zapewne i gdzicindziej, powstały w ostatnich, 
dwóch latach całe kompleksy, zabudowane szczel- 
nis dwupiętrowemi domami, w których ani jednej 
bramy i wszystkie schody drewniane. Kazano wy- 
wiesić w bramach tablice z nazwiskami lokato- 
rów, więc wywieszono je, ale tak wysoko, że nie 
na nich przeczytać mic można, a nadto, lokatoro- 
wie wciąż się zmieniają, nazwiska zaś na tabli- 
cach zawsze są te same. Kazano kupcom nie roz- 
wieszać na ulicy towarów, jako niby naturalnych 
szyldów: — mkt nie usłuchał. Tak się we wszyst- 
kiem nie szanuje u nas własnych ustaw i uchwał 
rady miejskiej. 


A jakaż jest dbałość o zdrowie mieszkańców? 
Jakie zastosowywanie zdobyczy i przestróg nauko- 
wych? Badania sławnego uczonego monachijskiego 
Pettankgfera wykazały, że nieczystości płynne prze- 
nikają przez najtwardszy materpał, jak np. ż lazo. 
Tymczasem, zakładając we Lwowie rury wodecią- 
gowc, położono je w niektórych miejscach w ka- 
nały odprowadzające nieczystości z domów, bo tak 
inżynierowi było dogodniej. Narobiliśmy wówczas 
hałasu, żądaliśmy komisyi: nic nie pomogło; pa 
mowie magistratcy uznali, że przez żelazaą ru ę 
nic nie pczesiąknie, a uczeni, którzy mówią ina- 
czej, to kpy. Niech-że teraz chemicy zbadają, jaka 
woda płyne z hydrantów choćby przy Sykstustiej 
ulicy! Idźmy dalej. Komisya uczonych włoskich, 
powołana do zbadania przyczyn, czyniących Neapol 
miastem bardzo niezdrowem, wykryła, że wszelsie 
brudy uliczne w części tylko spływają do kanałów, 
przeważnie zaś przesiąkają wraz z deszczową wodą 
przez szpary w bruku i pod nim gniją, wytwarza- 
jąc miliardy zarazków. Ziemia pod ulicami jest 
w ten sposób na trzy metry w głąb zarażona tak, 
że aż cuchnie, jeśli ją rozkopać. Po każdym sil- 
nym deszczu ziemia pod brukiem mięknie, bruk 


częścią siłą woli, częścią zaś popijaniem wody, 
mleka, grogu i t. p. Popijanie to należy konty- 
nuować dotąd, dopokąd drażnienie nie przeminie. 
W nocy bywa przyczyną drażnienia do kaszlu oprócz 
wysychania błon śluzowych w czasie spania także 
zużyte powietrze w sypalni. To też najlepszym 
środkiem przeciw kaszlowi nocnemu jest prze- 
wietrzenie sypialni, lub urządzenie w niej stałej 
wentylacji. 


Plucie krwią. Krwotok, 


„Kaszel należy do stałych objawów suchot. 
Plucie krwią zaś pojawia się stosunkowo rzadko, 
a jeszcze rzadziej przychodzi do wybuchów krwi, 
czyli t. zw. krwotoków. Ta rzadkość jest też główną 
przyczyną owego przerażenia, jakie wywołują wy- 
buchy krwi, a niekiedy nawet plucie krwią Prze- 
rażenie to jest nieraz najgłówniejszą przeszkodą 
ustania krwawienia. Ztąd spokój umysłu ject 
najskuteczniejszym środkiem przeciw krwawieniu 
z płuc. Przekonałem się o tem nietylko na 
licznych chorych, ale i na sobie samym. 

Aby umysł uspokoić, potrzeba umieć zapa- 
nować tak nad rzeczonem przerażeniem, jak i nad 
ową obawą, jaka umysł zwykle owłada na widok 
krwi, buchającej z płuc. Jeżeli przeto mamy do 
czynienia z takim chorym, który nie jest w sta- 
nie zapanować nad sobą, natenczas jesteśmy zinu- 
szeni zadawać środki uspokajające, a względnie 
narkotyczne. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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na nią ciśnie, więc ona szparami wydobywa się ra 
wierzch w postaci błota, które potem wysyc*a, 
obraca się w kurz, a ten znów dostaja się do płue 
ludzkich i do żołądków wraz z chlebem, mięsem, 
masłem, serem, gprzedawanen i na straganach. Tak 
zarażają się ludzie tyfusem, suchotami, egipskiem 
zapaleniem oczu — czem kto chce. Komisya wło- 
ska uznała, Że jedyna na to rada, łączyć kostki 
bruku cementem albo puzzolaną, i to już się robi 
we wszystkich miastach włoskich, gdzie cement i 
puzzolana tanie W Wiedniu, Berlinie i innych 
miastach niemieckich są one drogie, więc tam u- 
żyto innego spcsobu: wszystkie ulice ciasne a 
ruchliwe, gdzie nieczystości najbardziej się groma- 
dzą, postanowiono wyasfultować. Dziedzińce także 
Wprowadzono to jako regułę, którą należy kon- 
sekwentnie wprowadzać Au nas? Niedawno prze- 
brukowywano Ha!icką ulicę i część Teatralnej. 
Nie możnaż to było ich wyasfalt-wać, skoro asfal- 
towy bruk nie będzie ani trochę droższy od gra- 
nitowego ? 

Znowu idźmy dalej. Przez dziewięć lat pra- 
cowała w Londynie bardzo liczna komisya specya- 
listów nad ułożeniem reguł, jak się rajzdrowiej 
powinno zabudowywać miasto. Po sumiennzch ba- 
daniach orzekła ona, że siła promieni słonecznych, 
stopień ich Światła i ciepła w Londynie jest taki, 
iż szerokość ulicy powinna wynosić najmniej tyle, 
co wysokość domów. Bardziej na północ ta sze- 
rokosć musi być większa, a bardziej na poludnie 
może być mniejsza. Lwów leży prawie pod tym 
samym stopniem geograficznej szerokości (491/40), co 
Londyn (52°), a zatem siła promieni słonecznych 
u nas prawie ta sama, co tam. Nedto mamy grunt 
nieprzemakalny, a więc chłodny, — i 180 dni w 
roku bez słońca. Z tego wynika, że reguła lon- 
dyńska całkiem stostje się do nas A czy jest za- 
stosowywana? Nowe ulice nasze wszystkie są 
znacznie węższe od stojących przy nich domów. 
Prawda, że czem szersza ulica, tem droższe jej 
wybrukowanie, ale na to w Europie już znalezio 
no sposób. Oto środkiem ul:cy dają tam aleę li- 
pową, klonową, czy jaką inną, R tak mają rzecz 
tanią i ładną i zdrową. Ale i to również prawda, 
że we wszystkich radach miejskich w zachodniej 
Europie są stałe gsekcye tak zwane artystyczne, 
których zadaniem godzić pożyteczne z pięknem 
Może to u mas kiedyś będzie. Teraz zaś jest tak, 
że radni lekarze muszą gremialnie demonstrować 
przeciw oburzającemu lekceważeniu przez radę 
zdrowotnych warunków m:ast4. 

Ale nie dbając o życie i zdrowie obywateli 
lwowskich, może rada miejska dba o ich kie:ze- 
nie? Potrąciliśmy już o tę kwestyę, mówiąc, że 
nie ma starań o ściąganie do miasta mejętnej, 
napływowej ludności. Oczywiście, rada miej"ka nie 
może sama budować wielu przybytków, poświęcJ- 
nych inteligentnym rozrywkom, jednak moża za- 
chęcać do tego kapitalistów, tworzyć odpowiednie 
spółki, dawać im pewne ulgi ozazywać poparcie 
i t. d., ale do tego potrzeba szerokiej inicyatywy, 
czego niezawsze można wymagać ed ludzi, skrę- 
powanych mnóstwem ubocznych wzzlędów, a 
zwłaszcza od takiej rady miejskiej, jaką z ko- 
mieczności jest nasza. Na dowód, że się u nas 
wcale nie dba o pomyślność mieszkańców, 
chcemy tylko na to jedno zwrócić uwagę, jak 
się u nas otwierają nowe ulice na przed- 
mieściach. 

Otwierają takie ulice spekulanci, uie tam, 
gdzie potrzeba, ale gdzie mają odpowiedni grunt; 
budują domy z nsjlichszych materyałów i zaraz 
sprzedają, zaciągnąwszy pierwej na nie takis po- 
życzki bankowe, aby ktoś, mająsy 6 do 8-miu 
tysięcy gotówki, mógł dom kupić. Kup:o je:t 
pozornie bardzo tanie; nabywca mniema, że bę- 
dzie miał od swych kilku tysięcy 7, 8, ba, nawet 
12 procent! I tak istotnie jest przez dwa, trzy 
lata. Potem licho zbudowany dom odrazu tak 
się dezoluje, że napcawki pochlaniają cały dochód, 
a w następnych latach pochłoną i ów mały kapi- 
talik właściciela. Więc takie budowanie domów 
na spekulacyę jest lichwą, której wrrost prowa- 
dzić zabrania ustawa, a zat« m spekulanci lich- 
wiarscy prowadzą ją w ten spesób; lichwą, połą 
czoną z oszustwem. Na to rada miejska pozwala, 
choćby mogła wytępić ten niecny przemysł suro- 
wą kontrolą nad cegielniami i w ogóle nad ma- 
teryałami budowlanemi, oraz nad samem wykona- 
niem robót. Przytem, mogłaby nie pozwalać na 
otwieranie ulic tam, gdzie się to komuś podoba, 
ale tam, gdzie to jest połączone z korzyścią dla 
miasta. 

Wszystko, cośmy tu rzekli, jest bardzo po- 
bieżną krytyką gospodarki mijsk; ej Na szczegó 
łową krytykę niepodobna się zdobyć dla t go, że 
nie można przestudyować budżetu miejskiego. Nie 
jest on publikowany, jak to bjć powinao, lecz 
tylko raz na rok dają go w magistracie cieka- 
wym do przejrzenia. Oczywiście nikt ziej uprzej- 
mości nie może dokładnie skorzy:tać, bo co in- 
nego jest studyować, a co intego przejrzeć. 

W następnym artykule wskażemy główną 
przyczynę tak niekorzystnego stanu lwowsk ch 
stosunków. 


Rada Państwa. 
(Telegramy „ Przeglądu"). 


Wiedeń 11 stycznia (pryw.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Koła polskiego pierwszy zabrał głos 


GĄSIORKOWSKI 


W. Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 

— Nie.. widocznie jestem inaczej stworzoną, 
niż wszyscy ludzie. Nieraz pragnę się zakochać, 
pragnę doznać tego uczucia, o którem się tyle mó- 
wi i pisze. I ani rusz! 

— Ma pani jeszcze dużo czasu przed sobą. 

— Straciłam jaż nadzieję. 

— Żawcześnie... 

— Hal cóż robić, ale jestom taka nieszczęśliwa. 
Kiedy, wie pan, ja starałam się zakochać .. doj raw- 
dy szarałam... 

— No! i? 
— Mówię panu: 
Przypomniała coś sobie. à 
Raz jeden tylko w życiu miała krótkie złu- 
dzenie miłości.. tak, bo złudzenie to było... 
Przed paru laty podobał się się jej bardzo pe- 
wien młody, przystojny chłopiec... który, — ach! 
losie! — nawet okiem na nią rzucić nie raczył. 


ani rusz! 


No... miała wtedy lat dwanaście czy trzyna- 
naście. Gąsiorkowski zna dobrze tego młodego 
człowieka. 


— Znam go? Któżby to mógł być? 


czcigodny prezydent Izby poselskiej p Smelka, 
w sprawie rozsiewanych pogłosek, jakoby miał 
zamiar ustąpić z prezydentury. Na pogłoski te 
nie odpowiedałby zresztą, gdyby nie okoliczuaść 
że pewna część prasy niemieckiej otwarcie niemal 
obwinia Ch'umeckyego i dra Blumenstocka o in- 
trygi przeciw niemu. Insynuacjom tym nie dawał 
Smolka rigdy wiary, albowiom ci panowie po 
zostawali z mim zawsze w przyjaźnym i ger- 
decznym stosunku, a po pojawieniu się wspomnia- 
pych zarzutów w prasie niemieckiej, prosili go, 
ażeby w Kele polskiem złożył w ich imieniu pro- 
test i oświadczenie ich niezmiennej życzliwości 
dia niego. 

P, Jaworski przyjął tę deklaracyęę do wia- 
domości. 

P. Dawid Abrahamowicz interpelował pre 
zega Koła, to mu wiadomo o pogłosce, jakoby 
Sejm nasz miał hyć zwołany dopiero po Wielkiej- 
nocy, i żądał, ażeby w razie, gdyby pogłoska ta 
okazała się prawdziwą, prezes wystąpił energicz- 
nie przeciwko temu. Za potrzebą zwołania sejmu 
przemawia wiele okoliczneści, z tych najważniej- 
sze gą: konieczność pokrycia deficytu, wypadsją- 
cego w rohu bieżącym, konieczność zamianowa- 
nia profesorów w Duolanach, a nadto zachodzi 
konieczność ponownego zwołania sejmu dla uchwa- 
lenia budżetu na rok przyszły. 

P. Jaworski konstatuje, że pogłosza, o któ- 
rej wspomniał p. Abrahamowicz, istnieje raeczy- 
wiście i oświadcza, iż korzystając z obesności p 
namiestnika we Wiedniu, przedstawi hr. Tasffemu 
potrzebę rychłego zwołania S=jmu. Dalsza zaś 
akcya jest rzeczą marszałka kraju. 

W tej chwili wszedł dr. Biliński do sali po- 
siedzeń. Wszyscy posłowie pośpieszyli ku niemu, 
witając go serdecznie i gratulując nominacyi. 

P. Biliński widocznie wzruszony, rzekł: 

„Znajdę niewątpliwie jeszcze sposobność zło: 
żenia panom najserdeczniejszego podziękowania 


za wasze względy i łaskę W myśl tego, co 
wczeraj powiedziałem do grona urzędników, nie 
będę mózł nadal być członkiem komisyi paila- 


meutarnej — a dziękując za ckazywane mi za- 
ufanie, składam obecnie tę godność W krótkim 
przeciągu czasu, przez który pozostawać będę w 
Kole, nie mogę podejmować się prac ważniej- 
szych i składam mandat do tych wszystkich ko- 
misyj, do których w myśl regulaminu Koła wolna 
to uczynić. Zatrzymuję miejsce w komisyi cłowej 
i podatku giełdowego, w których pragnąłbym wy- 
kończyć mój referat. Składam mandat członka 
komisyi budżetowej i przemysłowej — chcę jesz- 
cze jednak jako przewodniczący, pożegnać człon- 
ków komisyi i rozdzielić referaty*. 

P. Jaworski oświadczył, że Koło polskie 
przyjmuje powyższe słowa ze smutkiem i radoś- 
cią. Ze smutkiem, bo traci długole:niego dzielne- 
go pracownika, z radością — bo jego członek 
staje na wysokiem stanowisku w państwie, a ca- 
łą przeszłość jego daje rękojmię, że potrafi on 
połęczyć obowiązek urzędnika z obowiązkiem oby- 
watela kochającego gorąco kraj swój. 

Na to odpowiedział p. Biliński temi słowy: 

„Obecre moje stanowisko zawdzięczam łasce 
monarchy i zsufaniu rządu, ale nigdy nie za 
pomnę, że do tego doszedłem przez Koło polskie, 
w którem tyle lat pracowałem i chociaż nadal 
nie będę mógł należeć do składu Koła, będę się 
zawsze uważał za jego członka. Skutkiem tego, 
żeście mi paaowie tu tak serdeczne złożyli ży- 
czenia, a kraj dosyć przychylnie przyjął moją no- 
m nicyg — staje sig moje stanowisko trudniejszem, 
gdyż nie wiem, czy podołam obowiązkam. Ale 
zadanie moje jest jasne. Jako kierownik jednej 
z gałęzi państwowej administracyi, muszę prze- 
strzegsć ogólno państwowego interesu; lecz kraj 
nasz stanowi tak poważny i wielki czynna k w mo- 
narchii, że to, co uczynię dobrego dla raszeg: 
kraju, sam przez się będzie z korzyścą dla 
całego państwa. Będę szczęśliwy, jeżeli panowie 
tak zechcecie ocaniać moje stanowisko“. 

Przemowa ta wywołała huczne oklaski, 

Nastąpiła  debsta mad traktatami 
dlowymi. 

P Chrzanowski zawiadamia, że komisya par 
lamenterna dla traktatów uchwaliła 13 rezolucyj, 
z których najważniejszem dla nas jest żydanie, 
ażeby z dniem 1 lutego b. r. weszła w życie na 
kolei Karola Ludwika niska taryfa towarowa, 
gdyż Węgrzy opanują targi niemieckie i nie- 
dopuszczą nas już do nich wtedy, jeżeli owa 
niska tseryfa na kolei Karola Ludwika dopiero 
1 lipca wprowadzoną będzie — tudzież żądanie 
zaprowadzenia reformy przepisów weterynarskich. 

P. Szczepanowski pragnie zabrać głos w 
Izbie, ażeby mówić nie o samych traktatach, w 
których nic mie można zmieni, ale o tem, co 
czynić należy, aby je jak najlepiej wyzyskać na 
korzyść Austryi i Galicyi. Przedewszystkiem po- 
trzebną jest porządna regulacya taryf kolej. wych, 
zwłaszcza w odniesieniu do rozmaitych gałęzi 
przemysłu. 

Po nim przemawiał p. Kozłowski, kióry wska- 
zał na wielkie znaczenie polityczne traktatów i p. 
Wielowiejski, który skonstatował, że stanowisko 
Polaków w komisyi cłowej było zupełnie zgodne 
z interesami i życzeniami kraju. 

P. Jędrzejowicz oświadczył, iż w komisyi 
głosował za traktatami w duchu postulatów rol- 
ników galicyjskich i podniósł z naciskiem, że z 
traktatów tylko w takim razie odniesiemy nale- 


han 


— Kolega pana... 
— Rozprzycki? 
— Ach! on! niestety | 
Ale wkrótce jej to wywietrzuło z głowy. 
Spotykała go potem na ulicy... Przystojny chło- 
piec, — i dziś mu oddaje tę sprawiedliwość, ale, 
co do miłości... 
Od niedzieli, która nastąpiła, rozpoczęło się 
powtarzanie kursu algebry i przerabianie zadań 
W przerwach dla odpoczynku panna Kazia 
opowiadała Gąsiorkowskiemu różne ciekawe rze- 
czy. Wstępuje od czasu do tej koleżanki swojej, 
o której wspominała, Janickiej.. Oczywiście za- 
staje tam zawsze Janickiego, „który nie miał o 
czem z pensyonarkami mówić”, a który teraz 
czuje się szczęśliwy, gdy pozwolonem mu jest „z 
pensyonarkami mówić. * 


Te antrakty pomiędzy jednjm szeregiem 
dowodzeń matematycznych a drugim — były bar- 
dzo zajmujące. Ponieważ niewiele zostawało czasu 
do egzaminów, Gąsiorkowski przychodził dwa 
rezy na tydzień. 

Panna Kazia zawsze miała mu coś nowego 
w antrakcie do powiedzenia. 

. Janicki staje się coraz  sentymentalniej- 
szym i mówi dwuznacznikami. Musi panna Kazia 
okazać się nieraz surową i nieprzystępną, aby go 
utrzymać w należytem oddaleniu. 


„Poznała panna Kazia przyjaciela Janie- 
kiego, niejakiego Dębskiego... Janicka twierdzi, 
że Dębski od pierwszego wejrzenia zakochał się 
w pannie Kazi na zabój. 


PRZEGLĄD z dnia 12 Stycznia 1892. 


żyte korzyści, jeżeli rząd nie dopuści do zawar 


cia podobnych traktatów pomiędzy Niemcami a 
Rosyą. 

P. Rutowski uważa za rzecz konieczną udo- 
wodnić gruntownie i dokładnie w obliczu Izby, iż 
niebezpiecz: ństwo grożące naszemu  eksportowi 
bydła skutkiem ewentualnego otwarcia granicy ru- 
muńskiej, stanie się tatalaera nietylko dl: samej 
Galicyi ale dla wszystkich prowincyj państwa. 
W razie jeżeli ten przedmiot ulegnie dyskusyi 
w lzbie, mówca prosi o udzielenie mu głosu. 

Dalszy ciąg rozpraw dzi:iej. 


zka 


k=rOKLIIZEG.. 


Lwów 11 stycznia. 


Dar. Gminie Hołowecko, w powiecie staromiej- 
skim, darował Cesarz 100 złr. na budowę szkoły. 

Mianowamia. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował anskaltantari sądowymi pra:tykantów są- 
dowych: Mieczysława Dnie trzańikiego, Mojżesza Ro- 
sensteina, Leona Sternklara, Władysława Hoszowskie- 
go, Włudzimicrza hr Russockiego, Kawimierza Jana 
Piotrowskiego, Szczepana Kasimierza Kruczkowakiego, 
Karola Leibscharg», Tadeusza D,akcwskiego, Pawła 
Wojtasiewicza, Józefa Wiktora Villanma, Berila Ja- 
kóba Horowitza, Bartłomi:ja Mad-yskiego, Czesława 
Krzyszkówskiego, Bolesława Lityńskiego, Jana Ozer- 
nianskiego, Zenona Fnkawieckhiego, Izaaka Hennera 
Włodzimierza Nazarow, a, Jana Ludwika Viazenzą, 
Kaximierza (urzsńskiegy i dr. Franciszka Ochęduszkę. 

P. Bronisław Lipiński, profrsor-adjnakt szkoły 
leśnej we Lwowie, został zamianowany docentam e3- 
cyklypedyi leśnictwa w wyższej szkoło rolniczej w Du- 
blanach. 


Konkursa. Dyrekcya poczt i telegrafów rozpi- 
asla s termiaem do dnia 29 atyc/ni; br. konkurs na 
kilka posad kondaktorów, listonoszy i wcźnych poez- 
towych. 

Przeniesienie. Notarynsz w Baligrodrie p. Ro- 
bert Adamski, p zczi?sicpy został do Ustrzyk dolnych. 

Że sportu. Ogólna suma nagród przeznaczo: 
nych przez węgiersyi „Jockej club“ na tegoroczne 
wyścigi peszteńskie wynosi 359 700 złr., zatem o 17 
tysięcy więcej, niż w roku ubiegłym, 

Prezentę na opróżnione rz. kat. probostwo re- 
giar collationis w Trzciance, nadało Namiestnictwo 

. Franciszkowi Jaglarzowi, prohoszczowi i dzieka- 
Ta czechowskiemu w Gnoj ika. 

Z życia towarzyskiego. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą x Jass, iż tameczny konsnl austryacko-wę- 
gierski Leopold h*. Staczeński, zaręczył się z pauną 
Genowefą Bibescu z Bitareszta, córką zmarłego księ- 
cis Mikolsja Bibescu 

Polowanie. Ze Skałatu donoszą nam, że dnia 
9 km. odbyło się w Hlibowie, majątku hr. Szczęsnego 
Kosiebrodzkiego polowanie, na którem w niespełna 
czterech godzinach ubito 1 lisa, 2 dziki, 2 kosły i 
44 zajęcy. 

Podziękowanie. Z Poznanki, w powiecie ała- 
łackim, piszą nam: 

Jak w poprzednich latach, fak i w tym roku 

„Gwiazdkę* doznała tutej szą szkoła ofiaraoś'i ze 
eE W. P. Vivien de Okat'aubrnn, właściciela Po 
znanki hetmańskiej i posła na Sejm krajowy, a mia- 
nowicie sto dzieci sskolsych otrzymał» różne cenne 
podarki tak w odzienie, ao: w przyborach nauko- 
wych. Powyższe podarki, ja:o.eż anajdujące się na 
„drzewku”* przedmiok” s» srzędstawienia „Jisełek* i 
odśpiewaniu kilennsat. Eolęd, roz CA pomiędzy 
dzinbwę szkolną Za tak wspaniałomyślny i koj y dar 
składa Zarząd szkoły, w imieniu swojem i w imienia 
rodziców dziatwy szxęlnej, serdeczne: „Bóg zapłać”. 

Do wiadomości Dyrekcyi Poczt. Prenumera- 
torowie nasi a Mogielnicy uskarżają się, że od 1 
grudnia urząd pocztowy w Tarnopolu wysyła dzien- 
niki do Mogiolnicy via Kopyczyńce zamiast wysyłać 


jak dazniej via Chmicjlówki, a wikutex tego nastę 
puje spóźnienie wynoszące 24 godzin. 
Z Krakowa piszą nam daia 9 bm : Dziś ram 


objął urzędowanie noso mianowany delegat Namieat 
niectwa p. Laskowski. W sali prezydyalnej zebrali się 
na powitanie swego naczeluika wszyscy urzędnicy stw- 
rostwa, a w imieniu ich przemówił komisarz hr. St- 
rzeński, który złożył zapewnienie, iż wasyscy urz?- 
dnicy pod kierownictwem nowego szefa ochoczo pra- 
cować będą wedle sił i możnośi dla dob.a kraju i 
państwa. 

P. delegat podziękował hr. Starzeńskiemu za 
powitanie, zapewnił wszystkich podwładnych mu urzę- 
dników o swojej dla nich przychylności i wyraził na- 
i dzicję, iż dopomogą mn oni w trudnej pracy urzęło- 
wej. Po tem powitwiu zwiedził pan delegat biura 
starostwa i zapoznał się ze wszystkimi urzędnikami 

Raut połączony z koncertem, którego kiorow- 
nictwo otjął p. Karol Mikali, odbędzie się w „Kole 
literacko-artystycznem* dnia 15 b. m. Współadzisł 
swój przyrzekli: panie Malino sska, Se+may*r i St, 
panowie: Wolfsthal, Sladek, Jeromia, Jarecki, Nea- 
hauser, Kwieciński, oraz p. E. M , który wygłosi 
fragment z „Konfederatów barskich* (kaxanio kij: 
dra Marka). W program wejlą między irnezi 

„Irio* Saint. Saćnsa i „Fantaisie impromplu* nr. I 
Fryd. Chopins, ilast'owaaa odpowiednim wierszem, 
napi'enym przez p. Leona Dziubiństiego -- Wstęp 
50 centów od osoby dla członków „Koła* i ści ro- 
dzin. Strój wizytowy. Zapisywać się możne cd dnia 
dzisiejszego. 


zmienili się w nieprzyjaciół. 
nie mówią ze so 
bą... nie witają się nawet... Panna Kozia teraz 
cedziennie rano, gdy idzie na pensyę, i po po- 
łudniu, spotyka. ich obu — każdego oddzielnie — 
zawsze naprzeciwko siebie... zbliża się... oddają 
głęboki ukon... Panna Kazia jest pewną, że w 
niedalekiej odległości za nią idą obaj — każdy 
oddzielnie. Tak ją ccś korci, aby odwrócić głowę 
i przekonać się, czy to prawda... Ledwie jest w 
stanie zwalczyć tę chętkę... 

Gąsiorkowski słucha tego z uśmiechem. 

— A to historya! no! no! — wtrąca od czasu 
do czasu. 

Stają mu w pamięci jego szkolne czasy i ta 
przebrzmiseła już epeka tych sobotnich wieczor- 
ków.. Takie podobne gą te uczucia dwóch ucz- 
niów do jego uczuć, do historyi Rozprzyckiego,— 
choć różne w formie. 

Zresztą... nie dziwi się ani Dągbskiemu, ani 
Janickiemu.. Panna Kazia — to Doe dya- 
bełek w ciele figlarnego aniołka. Oddaje jej g0- 
rąco sprawiedliwość, że jast bardzo ładna i... z 
tygodniem każdym piękniejsza. 

Twarzyczka, choć niezbyt regularna, ale pełna 
wdzięku, uśmiech prześliczny, figurka, jak utoczo- 
na, rączki białe, jak mleko.. Jest ładna, bardzo 
ładna... 

Gąsiorkowski lubi patrzeć na nią, jak na 
piękny obrazek i nieraz przychodzi niu z praw- 
dziwą trudnością zdobyć się na dostateczną jasność 

wykładu. . 


. -Przyjaciele 
Oto nowina! Posprzeczali się .. 


Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
ludowych rozpocznie się przed rzeszowską komisyą 
egzamiracyjnaą 16 lutego br. 

Ubiór polskich „Sokolic*. Przed kilku dniami 
odbyło się we Lsowie pusiedzeuie komisyi, mającej 
omówić wnioski co do jednolitego ubioru dla pań, 
należących do Torarzystwa gimnastycznego „Sokół*, 
ną wuionek pochodzący z inicyatywy „Sokoła* w Łań. 
cucie. Obecni byli: panie W. Gostyńska, Wysłou- 
chowa me Lwowa, Z. Szpunarową z Fańcnta i pp: 
F. Bieńzowski, dr. K. Czarnik, dr. Ksaw. Fischer, 
J. Gąsiorowski i A, Wallek. Jak» rzeczoznawcy za- 
proszeni zostali pp.: J. Kułakowski i F. Góralski. 
Po długiej dyskusyi uchwalono przedłożyć wydzia- 
łowi „Sokoła* lwowskiego następująco wnioski co do 
stroju dla pań: 1) czapka sokołówka x czaplem 
piórkiem i odznaką ogólną (agrafą). 2) Kontasik 
ze sznur.mi przjszytemi na wzór czamarki sokolej, 
rękawy rozcięte, podszyte jedwabiem t:go koloru co 
kontusik, dłagość o 4 cm. większa od palców ręsi 
otworzonej i wolno gpuszczonej. 3) Spodnica równa, 
w tyle z podwójnemi fałdami, wewnątrz z każdej strony 
po 4 fałdy, z boków po 2, z listwą szeroką kilka razy 
stebnowaną, barwy kontusika. 4) Koszalka wełaiana 
karmazyrowa z rękawami w formie stanika w tyle, 
a z przoin marszczona (nn rogach), z kołnierzykiem 
stojącym. 5) Pasek czarny ze skóry lakisrowanej zZ 
klamrą sukolą 6) Buciki czarne 

Slub Z Par;ża donoszą, iż odbył sią tam ślub 
Mieczysława Orłowski:go z Jarmolini:'c, 3 panną 


Stivers, Amerykanią, z którą p Orłowski przez 
matkę swoją, z domu ks. Talleyrand Pórigord, jest 
spokrewniony. Panna Stevens poriada 20 000 fras- 


ków rocznej renty, 

Poparcis przemysłu krajowego. Do Towarzy” 
stwa Pierwszej krajowej fabryki tkąckiej, Lwów ulica 
Akademieka liczba 2, przystąpili jako członkowie : 
pp Kielanowski Władysław ck. urzędnik pocztowy we 
Lwowie, Gawłowski Antoni drukarz we Lwowie, Mar- 
kowska Aniela żoną urzędnika kolei państwo+ej w 
Stryju, Małcbęcki Władysław ck. urzędnik pocztowy 
we Lwowie, Marya Ka,uścińska żony przedsiębiorcy 
w Sieniawie. 


Jeszcze © influeccy. Pisaliśmy już o tem, że 
dr. Pf iffer, zięć dra Kocha, wykrył lasecznika influ 
ency. Teraz nadchodzi z Witeburga wiadomość, że 
jeden z tamecznych lekarzy wykrył znowu co innego 
Oto co piszą pisma niemieckie : 

„Inflaenca została nareszcie ;demasko *aną. Dr. 
Otto S: cifert, prywatny decent uniwersytetu wircbar- 
skiego, badając pod mikroskopem wydzieliny nosowe 
i gardłowe chorych na influencę, odkrzł istny rój mi- 
kroorganizmów kształ u jejkowatego (micrococci), 
szerękich na jeder, a długich na 2 mikrony (tgaiąc.na 
część milimetra), joż to odo:obuionych, jaż to połą 
czonych parami, jaż wreszcie pozlepianych w gruzły 
wię szych rozmiarów. 

Po takiem odkrycia dr. Seifert przedsięwziął 
cały szereg doświadczeń, które przekonały go osta- 
tecznie, że ten nieznany dotąd ferment jest niewąt- 
pliwem źródłem inflacncy. 

ćMicrococcus Seiferta, wskutek swoich własno- 
ści chemicznych, sprawia taką rewolucyę w organiz- 
mie, w którym się zagnieźdci, że ważystkie usvyte, 
lub drzemiące w nim choroby wychodzą na. wierzch, 
niby drcżdże, giy kto nagle watrzyśnie naczyniem. 
Subtelna trucizna, która się sączy z tego micrococ- 
cusa, psuje ciecze, niszczy 'kanki i z masy krwistej 
tworzy płyn nader sprzyjający hodowli bakcezlusów, 
w którym ws ystkie te pasożyty, któremi jesteśmy 
niby nadsiani, budzą się z odrętwienia i znajdując 
ws-ystxie dr. gi otwarto, rmucajy się jedno na Żałąc 
dek, drugie na serce, inne na wątrob;, na nerki, na 
Stawy, na mózg i płuca. 

W taki t> sposób influenca, nie groźna sama 
jrzez się, wywiera czasami na nas wpływ zgubny, a 
niekiedy śmiertelny. Porównaćhy ją można a Dalilą, 
która ostraygła włosy Samionowi, aby osłabionego 
wydać w ręce Filistynów.* 


Kradzież w cerkwi. W zeszłą nielsielę zs- 
się po południu przed nieszporami do cerkwi 
porozbijał cztery skarbony. 
Zanim jednaż mógł uletnić się z łupem, nadszedł 
diak, który spostrzegłizy rozbite skarhony, zamkrął 
drzai od cerkwi i przywoławszy ludzi do pomocy, 
p'zytrzymał złodzieja i oddał go w ręce sprawiedl:- 
wości. 

Sequah. Dobieśliśmy już swoj:go czasu o „cu- 
downym doktorze” imieniem Sequ'h, który jeździł po 
Belgii i Holendzi w złocistym powczie i polował na 
ludzką łatwowie. ność, głosząc się cudownym lekaczem. 
Otóż ten cudowny lekarz bawi obecnie aż w Iadyach, 
a tamtej zy korespondent jednego z pism niemieckich 
donosi o nim  następnjące szczeg ły: „Przed kilku 
dniami jecha'em ze Simli miej ciwości położonej 
wś.ół gór Himelajskich do Lahocy. Na kilkunasta 
stacyach wpadał mi w oko jakiś mężczyzna w sile 
wiezu o wspanialej długiej b od ic, nakryty cylin- 
drem i wyglą'ejący przes okno wagona. Ile razy 
apojrzałem na niego, zdawało mi s'ę, że gdzieś już 
tego człowieka w.duiatem. Nareszcie w Lahorze wy- 
siadł niezrajomy i wtedy mogłem mu się jaż dokłąd- 
tie przypstrzyć Ubrany był w fantas*yczny jakiś 
kostyum ze szórzanej matery', a otzczała go sgraja 
słagusjw ubranych pedobnie jak on Teraz dopiero 
przypomniałem sobie, że widywałem nieraz tego jego- 
ści na ulicach Lond;nn. Był to głośny ;rzed kilku 


kradł 
w Dobromulu złodziej i 


mi siącami w Calej Europie, a szczególnie w Holan- 
dji i Bsigii cndowny doktor Sequah, który przybył 
Pos! ano- 


widocznie na gościune występy do Indyj. 


Szczęściem panna Kazia, przeświadczona o 
rmó'ejętności Gąsiorkowskiego, ile razy nie zrozu- 
mie czego jasno, obwinia nie wykład, ale swoję 
„zakntą mózgownicę*. 

Mima te drobne przeszkody powtórzenie 
kursu algebry posuwa się dosyć szybko naprzód. 

Wreszcie nastaje sądny dzień — egzaminów 
piśmiennych, poniej kilka dni srogiej niepewności, 
w któych mimo nadziei panna Kazia zapewnia, że 
„Się obcięła" i w końcu następuje dzień radosny, 
w którym panna Kazia wnosi do domu rodziciel- 
ekiego—zwinięty w trąbkę, na welinowym pisany 
papierze — Patent. 

— Pana to dzieło—mówi zawsze pełna humoru, 
zwracając się do Gąsiorkowskiego. 

Gąsiorl: owski zaczyna protestować. 

Mama B.lska, która była świadkiem ptacy, 
jską ten nejpoczciwszy pod słońcem chłopiec sobie 
zadawał, sby przygotować pannę Kaziy, przerywa 
ten protest derdecznem podziękowaniem... 

I. 
— Niech pan zgadnie, panie Gąsiorkowski, co 
za gościa mamy? 

Mama Balska stała przed drzwiami, łączące- 
mi salonik z bocznym pokojem i zakrywała go ko 


tarą spuszczoną. Kotara poruszała się.. osłaniała 
ona kryjącego się tuż za nią gościa. 
— Gość? — zapytał Gąsiorkowski. 
— No! niech pan zgadnie. 
I, nie wyczekując dłużej na odpowiedź, 


rzekła : 
— Pani Janowa przyjechała. 
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wiłem złożyć n:stępnego dnia wizytę p. doztorowi w 
roli sprawozdawcy dziennikarskiego, spodziewając się 
dowiedzieć od niego zajmujących szczegółów. Pan 
Sequth przyjął muie bardzo upr_ejmie i chętn'e opo- 
wiedział mi swoje curriculum vitae. Nazywa się 
on właściwie Cox i pochodzi z Ameryki  północiej. 
Jako prawdziwy J-nkes umie z ladzkiej głupcty 
ciągnąć dla siebie korzyści, toteż puścił się na cu- 
downość i udeje lekarza. Nieszesegól.e powodzenie 
w Europie pesta owił po” eiować sobie w Iadyach. 
Dotąd dało mu się już obałamucić ogromne masy 
lada, które idą na iep jego złocunej k rety, murzyń- 
skiej kapeli i faotastycznego ubio m. Teseż codzien- 
nia zarabia on tutaj około 500 rupj (mriej więcej 
500 złr) Jedno potrzeba ma przyanać, a to 
że jest bardzo zręcznym cyruli« em. Ogtażesznie nie 
dziwnego, b» jak mi sam rpowiadał wyrywa d iennie 
100 do 150 zębów, więc miał jaż chyba dość czasu 
do nabycia odpowiedniej wprawy. Indy'anie są ogrom- 
nie łatwowierni i dają się łapać n3 jego sztuczki, a 
bardzo wielu z nich pości całemi miesiącami, ażaby 
potem  oszczędsony grosz zamienić pa miks’ ure 
przyrządzoną prze: Cndownezo lekarza. Niepojętą 
jest natomiast obojętność rządu wobec widocznego 
wyzysku oszusta, który odbiera chleb uczciwym i 
zdolnym medykom. — Sequuh opowiadał mi, że mą 
zamier założyć na wielką skalę towarzystwo, którego 
członkowie rosjeżdżaliby się po świecie i szerzyli 
jego „metodę“. Sam ma zamiar objechać jeszcze 
Iadye, Australię, Chiny i Japonię, a nastepnie cof- 
nąć się napowrót do Ameryki i ztamtąd kierować 
całem towarzys'wem. Piękne te i śmiała plany przy- 
niosłyhy mn bez wątpienia nie mało jesz acze sławy i 
pieniędzy, jeżeli zawczasu nio wtrą i się! do nich 
policya któregokolwiek kraju, który Szqaah zamyśla 
uszczęśliwić swą cudowną miayą*, 


Zgromadzenie robotników Wczoraj rano od- 
było się w sali ratuszowej zgromadzenie robotników, 
na którem uchwalono kilka rezolucyj: w sprawie 
wprowadź nia powszechnego głosowania, pomnożenia 
liczby inspektorów przemysłowych w Galicyi i na- 
dawa im prawa egzekutywy, gdyż bez teg; pra- 
wa inspeztorzy nic dla robotników zdziałać nie mo- 
gą, a pracodawcy lekcawałą i nie wykonują ich 
zarządzeń. W rezolucyi tej domagają się robotnicy, 
aby połowa inspektorów przemysłowych mianowaną 
była, jak* dotychcząs, przez rząd, druga zaś połowa 
aby Siida była przaz robotników. Dalej uchwalono 
wysłać rezolucyę domagającą się zniesienia stempia 
dziennikarskiego i kancyi, tudzież znies'enia postępo- 
wa ia otjektywnego i przywrócenia wolnej kolpor= 
taży pism. Gdy zgromadzenie doszło do ostatniego 
punkta” porsądku dzientego, dotyczącego obecnej 
drożysny, wstąpił na trybunę kamieniarz Żelaszkie- 
wicz i postawił wniosek, aby w celu usunięcia àro- 
żłyzny, wezwać wszystkich robotników, by się tłamnie 
zapisywali w szeregi socjalnej demokracyi, gdyż ona 
:ylko przyniesie im zbawienie. 

P. Żelaszkiewicz nie objaśnił jednak w jaki 
spcsób ma ta socyalna demokracyą  zapobiedz dro- 
żyźnie i prlepszyć byt robotników. My zaś dodamy 
od siebie, że przywódzcom tej Bocyalnej demokracyi 
wcale nie zależy na rzeczywistym dobrobycie ro- 
botników, a dowodzi to ten fakt, że gdy później 
jeden z robotników postawił wniosek, aby robotnicy 
zorganisowali się w spółki wytwórczo- spożywcze, 
któreby ich zaopatrywały w srodki żywności po ce- 
nie zntcznie zniżonej, bo o całą tj kwotę, jaką idzie 
do kieszeni pcśredników, przewodniczący p. Jósef 
Daniluk nie poddał tego wniosku pod  głoso- 
wanie, oświadcz jąc, że to się sprzeciwia kardynąj- 
nym zasadom partyi socyalno-demokratycenej. Sprze- 
aiwil cią takża warnaknwi p Diamand. Wcala nie 
dziwimy stę temu, że przeciw wnioskowi przemąwjał 
p. Diamand, żyd, gdy? stanął on w obronie swych 
współwyznawców, bo gdyby wniosek ten uchwalono, 
to żydzi, żyjący d;i prawie wyłącznie z pośrędnie- 
twa, utraciliby gruat pod nogami i pozbawieni lek- 
kiego zarobku, musieliby się jąć  ciażkiej pracy 
produktywnej. P. Diamand nalegany przez wniosko. 
dawcę dlaczego występuje tak stanowczo przeciw pg. 
dobnym spółkom, oświadczył, że odwodzą one ro- 
botników od właściwego celu socyalnej demokracyi(?), 
był atoli tak szczerym, że wyznał, iż próby gdzie- 
indziej w tym kierunku czynione, nie doprowądziły 
do niczego. kończyło się Bowiem zawsze NA tem, zę 
csoby, którym powierzono zarząd tych irstytncyj, (a 
dodamy nawiasowo, że byli to zwykle najwięksi krzy. 
kacze i szermierze w obronie „uciś: ionego luda“ 
P. ‘R ), okradały stowarzyszonych i wyzyskiwąły ich 
w najhaniebniejszy sposób 

Przebieg wczorajszego zgromadzenia utwierdsił 
nas w tem przekonaniu, że jeżeli komu, to najmniej 
socyalnej- demokrucyi zależy na połepsseniu bytu ro- 
botników, im tylko chodzi o szczacie 1 sterzonje 
walki klasowej, aby wśród zamętu wypłynąę na 
wierzch i zrobić majątek, a potem odwrócić się pig. 
cami do tych, którzy im do tego dopomagali. 


Hr. Hartenau o carze. Pewnemu  dzienniką- 
rzówi niemieckiemu miał br. Hartenau, (Aleksander 
Batteuborgski), opowiadać że car posiada głębokie, 
poczucie sprawiedliwości. Nieprzyjaźne usposobienie 
Ca '8 względem ka. Aleksandra, miało Przyczyną w 
nie, orozumieniu, jakie zaszło pomiędzy nimi z winy 
ajentów rosyjskich. Car weiług hr. Hartenau prze- 
znaczał rocznie znaczne sumu — podobno kilka mi- 
lioaów — na subwencye dla księstwa bułgarskiego. 
Pie iydzy tyh jednakowoż nie odbierał nigdy ks, 
Aleksander, bo przepadały one W rękach ajentów 
dyplomatycznych w Sofii. Car nie wiedząc o tem, 
posądzał ka. Aleksandra o postępowanie niehonoro- 
PSD on AA oo 00 FABLE 1 Beor O SUE EEC AE UNA O E aaan . 


co za pani Janowa... 


Pani Janowa... nie ro- 
zumie... 

W tej chwili kotara się rozsunęła i gość wy- 
szedł na powitanie. 

— Ach! panna Flora — zawołał 
kowski. 

Wszyscy się roześmieli. 

Już nie panna.. gle pani... Nazywą się panią 
Janową, ponieważ sama oświadczyła, żę to jej robi 
przyjemność, 

Gąsiorkowski pospieszył poprawić się : 

— A więc pani Janowa. 

Przyjechała na tydzień do Warszawy odwie- 
dzić rodzinę i załatwić nieco sprawunków. Co do 
tego ostatniego... z góry sobie zastrzega znaną u- 
czynność pana Gąsiorkowskiego... ma nadzieję, że 
jej pomoże... 

— Į owszem .. do usług... 

Nie zmieniła się prawie nic.. Twarz tylko 
trochę opalona od słońca wiejskiego i ledwie że 
dostrzega ny brak pretensyi w ubraniu, graniczący 

z lekkiem zaniedbaniem... 
wa zawsze ta sama panna... 
Flora... powolna, spokojna, 


Gąsior- 


1 teraz 
pani jakby ocię- 
Żała... 


Cóż słychać! co słychać! 
Opowiadała Gąsiorkowskiemu o miasteczku i 
o stosunkach na prowineyi... to, co już wiedział 
z jej listów, pisanych do mamy Balskiej, 
Prędko atoli zwróciła rozmowę do War- 
SZAWY... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


m a. 
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we Dalej opowiadał ks, Aleksander, iż jedynie z 
| tej przyczyny nie wybrał go lad bułgarski ponownie 
= księciem, że go uważał za przyjsciela Rosyi. 

_ Leczenie wilka gliną. Ks. Kneipp w zakła- 
dzie swym w Wór shofenie leczy wilka (/upus) nie- 
tylko zimną wodą, ale także gliną rozcieńczorą w 
wodzie deszczowej i rozprowadzoną octem, Gystą 
Warmtwą tego preparatu powleka on twarz chorego 
dwa razy na dzień. Jeśli choroba jest zadawnioną, 
pod pierwszą warstwą kładzie się pokład białego se- 
ra owc ego Systemem tym w roku ze:złym ks. 
Kneipp wyleczył, jak twierdzi dr. Tacke, ordynator 
kliniki w Wórishofemie, przeszło 300 osób. Środek 
ten podobno ani razu nie zawiódł w ciągu tych lat 
trzydziestu, od kiedy ks. Knei;p leczy chorych. 

Śmierć Tewfika-baszy nastąpiła podobno w 
skutek zatrucia krwi. Poułog londyńskich dzienni- 
ków, lekarz zmarłego chedywa zadał choremu tak 
silną dozę morfiny, że serce zaraz zaczęło bić nad- 
zwyczaj słabo i wnet potem nastąpiło zatrucie krwi. 

Kiedy lekarze przystąvili do zbadania rzeczywistej 

przyczyny zgonu, ów uieostrożny doktor natychmiast 
_ zniknął z Kairn. Było to we czwartek w nocy, r 


| dotąd nie wiadcmo, gdzie zbieg się obraca. 


Sir Ford, poseł angielski w Madrycie, przenie- 
= Bióżx zratał w souctę jako ambasador Jej brytańskiej 
Mości do Konstantynopola 
W Xeres, mieście hiszpańskiem, sławnem swemi 
_ Winami, wybuchły w sobotę rozruchy. Trzy osoby 
~ zabito, jednę ciężko zramiono i are-ztowano trzydzie 
ście. Wtedy dopiero przywrócono spokój, © co po 
szło, nie wiadomo. 
Spisk: emigrantów bułgarskich, mieszkających 
w Serbii przybrały tak niebezpieczne rozmiary, że — 
jak donosi c4gónce Balcanique, organ bułgarski 
półurzędowy — trziba było zarządzić tozległe środki 
ostrożnuści, Według tej agencyi, zamierzali emi- 
` granci zamordować ks, Ferdynanda i jednocześnie 
wywołać powstanie w kraju. 


Stypendyum. Komitet c. k. galic. Towarzystwa 
gosp. ogłasza Konkurs na stypendyum w rocznej 
kwocie 100 zi. z fundacyi imienia śp Antoniego Ja- 
błonowskiego. Kompetować mregą biedni, pilni i mo- 
ralni uczniowie niższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
narodowości polskiej, 

Podania udokumentowane należy do końca b. 
m. wnosić do kcmitetu na ręce Dyrekcyi krajowych 
szkół rolniczych w Dublanach. 

Wybory do Rady miejskiej. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło sig w sali ratuszowej czwarte zgroma- 
dzenie wyborców, zwołane przez komitet mieszczań ki 
Przewodniczący dr. Weigel zagaiwszy o godzinie G-ej 
obrady, uwiadoómił zebranych, iż jako odpowiedź na 
zarzuty p. Jnegermanna, podniesione na jednem z po- 
przednich zgromadzeń przeciw gospodarce z fandacyą 
śp. Ducheńskiego i Go:iewskiego, nadszedł na ręce 
prezydyum list p. Stronera, naczeluika .izby obra- 
chunkowej miejskiej Dr. Weigel polecił przeto se- 
kretarzowi list ów przeczytać. W piśmie tem p. Stro 
ner odpiera wszelkie zarzuty p. Jaegermanna, jako 
niesłaszne, gdyż gospodarka temi fundacyami jest 
wzorowa i cyfrowo wykazał, iż majątek faadacyi 
$. p. Ducheńskiego zwiększył się, ale nie zmniejszył, 
jak to twierdził p Jaegermann Pismo to przyjęto 
do wiadomości 

Następny mówca p. Rewakowicz odpowiedział 
na postawioną na 3-ciem zgromadzeniu interpelacyę 
dra Obmińskiego w sprawie nieobsadzania posad nan- 
czycieli starszych w lwowskich szkołach ludowych 
miejskich. 

Mówca przyznał, że interpelacya p. dra Obmiń- 
skiego hyła słuszną, gdyż w istocie 15 posad star- 
szych nanczycieli nie było obsadzonych. Liczba sta- 
łych posad nauczycieli w szkołach miejskich stosuje 
się do liczby klas. W lwowskich szkołach mamy 115 
klas sy:temizowanych a 104 paralelnych i filialnych, 
czyli razem klas 209. Natomiast kierowników i kie- 
rowniczek, którzy sarazem prewadzą jednę klasę 
mamy we Lwowie 24, starszych nauczycieli 29, nau- 
czycielek 47, razem 100, w istocie więc wakowało 
15 posad starszych nauczycieli i nauczycielek 
Młodszych nauczycieli jest 40, nauczycielek 65, 
praktykantów 25, praktykantek 88, czyli razem 
etat nauczycielski miasta Lwowa wynosi 308 osób. 
Pięć posad nauczycieli starszych, już obsadzono, 
a na pozostałe konkurs został rozpisany Wcale 
nie było to winą Rady m., że posad tych tak długo 
nie obsadzano, gdyż propozycye na nominacye nau- 
czycielskie otrzymuje Rada m, za pośrednictwem o0- 
kręgowej Rady szkolnej. I teraz Rada otrzymała już 
propozycyę na obsadzenie tych 10 posad, ale spra- 
wa ta natychmiast załatwioną być nie może, gdyż 
musi przechodzić przez cały szcreg komisyj i 
sekcyj i być kilkukrotnie przedyskutowaną, 

Co się zaś tyczy zarzutu dra Obmińskiego, iż 
przy obsadzaniu posad nauczycielskich nie grają 
głównej roli zasługi kandydatów, lecz tylko pro- 
tekcya,to mówca oświadcza, iż już od lat 6-cin za 
Biada w sekcyi V (szkolnej) i że tam nie było wy- 
padku, aby sekcya popierała kogoś dla tego, że ma 
protekcyę, lecz trzymała się tej zasady, iż szła 
zawsze za Orzeczeriem okręg. Rady szkolnej, jako 
władzy pod tym względem najlepiej pouczonej i kom- 
petentnej do osądzenia zdolności kandydatów. Lecz 
sekcya V nie mianuje nauczycieli, przedkłada tylko 
wnioski swe Radzie m. do zatwierdzenia. I tu do- 
piero tkwi złe, tu dopiero zaczyna się panowanie 
protekcyi, a nadanie posady jest prawdziwą loteryą. 
Na posiedzenin Rady jeden radny drugiemu wpycha 
kartki z wypisanem na nich nazwiskiem kandydata, 
i często z urny wychodzi nie ten, którego sekcya V 
proponowała, lecz ktoś całkiem inny. Ztąd to też 
pochodzi to „kolendowanie za posadami u pp. radnych“, 
na [co się dr. Obmiński fak uskarzał, W końcu 
ońwiadczył mówca na interpelacyę p. Barańskiego, iż 
prawdą jest, że magistrat w ostatnich dwóch latach 
powstrzymał awans i nie rozpisywał konkursu na 
opróżnione przez śmierć dwie posady komisarzy, 
Wprawdzie Rada miejską wezwała magistrat, aby 
rozpisał natychmiast konkurs na te posady i aby 
do października z. x. przedłożył jej wniosek w spra- 
wie reorganizacyi całego etatu nrzędników magistratu, 
ale niestety magistrat dotąd wezwauiu temu zadość 
nie uczynił, 

Drukarz p. Daniluk zabrawszy głos w imieniu 
klasy robotniczej uskarżał się na gospodarkę lwow- 
skiego magistratu. Jako przykład przytoczył on to, 
że chociaż sam magistrat wydał okólnik do wszystkich 
przedsiębiorstw i majstrów, aby wypłata tygodniowa 
nie odbywała się po szynkach, lecz na budowlach 
lub warsztatach, mimo «o właśnie urzędnicy ma- 
gistratu wypłacają robotnikom miejskim z Zielonego 
i z ul. Pańskiej w szynku pod Schlickiem przy ul. 
Pańskiej, Dalej uskarżał się mówca na nieporządek, 
jaki panuje w miejskim zakładzie dla nienleczalnych. 
Dach tam całkiem popsuty i ciecze na chorych. Na- 
stępnie krytykował on postępowanie władz przemysło- 
wych z robotnikami i Radę m, iż nigdy dobra ro- 
botników nie ma na sercu. W końca zaś postawił 
następujące wnioski: 1) poleca się przyszłej Radzie, 
aby dążyła do zmiany ordynacyi wyborczej i zapro- 
wadziiv powszechne głosowanie. Uprawnionym do 
głosu ma być każdy kto skończył 21 rok życia, bez 
różnicy płci, 2) w celu zapobieżenia korupcyi poleca 
Się przyszłej Radzie, by dążyła do podzielenia miasta 
na okręgi wyborcze, 3) poleca się Radzie m., by 


wezwała magistrat, by w sprawach robotniczych 
zajmował bezstronne stanowisko i 4) poleca się Ra- 
dzie aby w celu wyplenienia systema protekczjnego 
stworzyła pragmatykę słażbową 

P. Lisiewicz uskarżał się na wielkie podatki 
które szczególniej dają we znaki ubogiej ludności i 
stanął w obronie tych biednych rzeźników, których, 
jak to na jednem z poprzednich zgromadzeń oświad- 
czył p. S.uster, chciał p. Walichiewicz usunąć z pl. 
Halickiego, gdyż zdaniem jego mogą przekupki sprze- 
dać swe korale a wynająć dla siebie sklepy. Owoż 
p. Lisiewicz oświadcza, że żona jego jest przekupką 
i ma także korale, ale niestety jest tak biedną, że 
sklepu za co zapłacićby nie miała. 

P Walichiewicz zabrawszy głos bronił się przed 
zarzutem zrobionym mu w sprawie korali i powołu- 
jąc się na swą rieskazitelność, znaną we Lwowie od 
lat 29, oświadczył pod najświętszem słowem honors, 
że nigdy nie przemawiał za usunięciem przekupni 
z pl. Halickiego i nie mówił o koralach. Poświadczyć 


Daniewicz, Dzikowski, Elsner, Getritz, Gros», dr. 
Herschman, Hochberger, Iknatowicz, Kordys, Krasucki, 
Lewiński, Machayski, dr, Małachowski, dr. Małecki, 
dr. Marjański, dr. Piętak, Piepes, Platowski, dr. Ra- 
dziszewski, Romanowski, Schayer, Syroczyński i Za- 
charjewicz. 

Obywatole wyborcy należący do trzeciej dziel- 
nicy (Żółkiewskie) odbyli wczoraj w szkole św. Mar- 
cina naradę, w której wzięło udział około 40 osób. 
Grono to ukonstytnowało się jako Komitet wyborczy 
przedmiejski. Przeprowadzono długą dyskusyę nad 
sprawami miejskiemi; w szczególności podnoszono ro- 
zmaite żądania mieszkańców dzielnicy Zółkiewskiej, 
a głównie domagano się większego uwzględnienia in- 
teresów mieszkańców tej części miasta przez liczniej- 
szą reprezentacyę w przyszłej radzie miejskiej. Od tego 
też nczyniono zawisłem popieranie jednego z istnieją- 
cych już komitetów wyborczych 


Byk, Ciuchciński, Czapczyński, Czerny, dr. Czyżewicz, 


to mogą ci pp. radni, którzy zasiadają z nim razem 
w sekcyi IV i komisyi targowej P. Schnstra. który 
mu uczynił ten zarzut, nazwał mówca Judaszem, któ- 
ry się sprzedał za srebrniki, partyi występującej 
przeciw stronnietwu pestępoweme i rzetelnej pracy, 
do którego mówca nxleży. 
się p. Walichiewicz z zarzutn, jasoby namawiał Radę 
m. do kupienia realności Czarneckiego przy placu 
Halickim w tym celu, aby później odkupiwszy real- 
ność tę cd miastu dobry zrobić na tem interes 


P. Schnster chciał odpowiedzieć p. Walichiewi- 


czowi, ale zebrani mówić mu nie dali. 

P Kaźmewicz stanąwszy w obronie p. Wali- 
chiewicza, twierdził, że nie ten, lecz inni radni sta- 
rają się ciągnąć zyski z miasta. N. p. Rada miejska 
zapłaciła p Gobrynowiczowi za 72 rążni kw. poe 
trzebnych na rozszerzenie nlicy Kiliń kiego 46.000 zł., 
jedynie dla tego, że dom ten budował radny miejski, 
gdyż w innym razie p Gubrynowicz byłby grunt ten 
sprzedał duleko taniej Otóż rzekł mówca „dzięki 
jednenu z p radnych za tak dregie pieniądze miasto 
ma nieco szerszą ulicę, a p. Gubrynowicz nowy lecz 
zły dom, z takim dachem, że patrzeć się na niego 
nie można“. 

P. Jacgerman zgłosiwszy się w spawie fur- 
malnej do głosu, w imieniu obywateli szanojących 
wolność słowa upraszał przewodniczącego, by wezwał 


zgromadzonych do +pokcju i udzielił głosu p 
Schustrowi. Życzeniu temu stało się zadość, a p 
Schuster zabrawszy głos, cświadczył, iż zarzutów 


swoich przeciw p. Walichiewiczowi nie robił za 
srebrniki jadaszowe, lecz dla tego, iż jest przekonany, że 
są prawdziwe  Stwierdzić to może radny i kolega 
p. Walichiewicza w komisyi targowej p. Podłowski, 
który jest w rali, W końcu swego przemóniecia za- 
rzucił p. Schuster radnym miasta, iż właśnie oni są 
przyczyną tej pełnej goryczy i nienawiści walki, jaka 
teraz wybuchła z powcdu wyborów we Lwowie. 
gdyż zamiast pracować dla miasta i pilnować jego 
interesów mięszəją oni się w agitacye wyborcze, a 
nawet stają na ich czele. 

P. r. Podłowski zabrawszy głos na ogólne żą- 
danie rzekł: „Gdyby p. Walichiewicz był powiedział, 
że to słowo o koralach wymówiło się mu tylko nie- 
chcąco, tobym go uniewinnił, ale jeżeli on powiedział 
że tego nie mówił, to skłamał*. Raz bpa posiedzeniu 
komisyi targowej — ciągnął mówca dalej — mówio- 
no o przeniesieniu targów z pl. Krakowskiego i Ha- 
lickiego. Wówczas p. Walichiewicz zabrał głos i po- 
pierał gorąco tę SpTAWĘ, mówiąc, że my kupując u 
tych przekupniów jemy same nieczystości, gdyż na 
rzeczy te nie sprzedawane pod dachem pada proch 
it. p Gdy się mn mówca sprzeciwił, wówczas p. 
Walichiewicz powiedział, że był w Paryżu i Londynie 
i takich targów tam nie ma, więc powinno to być i 
u nas nsuniętem. 


„A gdy w dalszym ciągu dyskusyi, rzekł pan 
Podłowski stanąłem w obronie przekupniów i po- 
wiedziałem, że są to ludzie ubodzy, utrzymujący z 
tego zarobku liczne rodziny i że nie będą mieli za 
co wynająć sklepów, wówcras rzekł p Walichiewicz 
te słowa: »Przekupki mają korale, to mogą je sprze- 
dać i za uzyskane stąd pieniądze wynająć sklepy.« — 
Gdy przyszło do głosowania nad tą sprawą, ciągnął 
p. Podłowski dalej, „my wszyscy w liczbie sześciu 
oświadczyliśmy się przeciw p. Walichiewiczowi, a on 
wyszedłszy zagniewany, zatrzasnął drzwi i rzekł, że 
takich radnych nie chce znać,“ 

Mowa ta wywołała wśród zebranych wielką 
sensacyę. W odpowiedź na zarzut p. Podlewskiego 

Prosił p. Walichiewicz dra Weigla, aby wezwał 
na następne zgromadzenie panów radnych zasiadają- 
cych w komisji targowej, żeby ci cświadczyli, czy 
on na posiedzeniu rzeczywiście mówił co o koralach. 

Rewident namiestnictwa p. Barański postawił 
wniosek, aby podczas rewizyi ustawy budowniczej jako 
dodatek dołączono do niej przepisy, w jaki sposób 
stawinć należy rusztowania. 

W dalszym ciągu swej mowy krytykował p. Ba- 
rański niektórych dawnych radnych miejskich, którzy 
i do przyszłej rady kandydują, i robił im przeróżne 
zarzuty mocno ich czci uwłaczające, Z powodu że 
nie mamy żadnej rękojmi, czy zarzuty te są w iato- 
cie pr: wdzise. nie powtarzamy ich tutaj, 

P. Lauruk postawił wniosek, aby przyszła Rada 
miejska otworzyła miejski zakład zastawniczy dia 
ludzi ubogich. Mówca uskarżał się na Towarzystwo 
dobroczynne św. Wincentego à Paulo, że niezawsze 
wspiera ludzi ubogich, lecz czasem udziela zapomóg lu- 
dziom dość zamożnym i wcale ich niepotrzebującyw. 

P. Cukier postawił wniosek, aby każdy radny 
tylko przez trzy lata był czynny, a potem przez trzy 
lata nie mógł być wybrany, gdyż, zdaniem jego, tylko 
wówczas usunie się monopol radnych, gdyż opłaci się 
im wydawanie częstokroć olbrzymich sum na agitacye 
wyborcze. 


wielkie opłaty, jakie na nich magistrat nałożył. Za 


Ró wnież usprawiedliwiać 


P. Aron Berger, handlarz ryb, uskarżał się na 


każdą beczkę ryb muszą oni płacić 1 zł. 50 et., a 
gdy ryb nie sprzedadzą i wpuszczą je do sądzawki, 
a potem znów te same ryby przywożą, to ponownie 
od nich płacić muszą. — Dalej wyjaściał mówca, że 


Do komitetu Ściślejszego, który ma si; zająć 
zwołaniem ogólnego zgromadzenia wyborców z trzeciej 
dzielnicy, wybrani zostali pp.: Adamowski, Blumen- 
feld, KŁyszkiewicz, Makan, Mayer, Mikłaszewski, Ony- 
szkiewicz, Pacholę, Rosolski, Tychowski, Wank, ks. 
Korzeniowski, ks. Wasylewski, Heimbach, Dziubaniuk, 
Machnicki i Stark. 


Zmarli. Barbara Linkowska, jedna « najlepszych 
artystek pulskich, znana i lwowskiej publiczności, 
b dyrektorka trapy prowincyonalnej, zmarła w tyci 
dniach w Petersburgu. — Apolinary Bryszkowski, 
radzca wyż zego sąda krajowego w Krakowie, zmarł 
onegdaj w 53 roku życia. — W Podgórzu umerł w 
51 roku życia Józef Skakalski, właściciel apteki. — 
Henryk Ko:zon, inżynier haty żelaznej w Dąbrowie, 
w Królestwie Polskiem, zmarł w Krakowie w 26 r. 
Życia Jwia z ks Lubomirskich hr. Karnicka, 
wdowa po pośle austryackim w Sstokholmie i Ma- 
drycie, umarla w Pau, we Francyi poładniowej. — 
W Ostrowia zmarł w 62 roku życia Wincenty Nie- 
wiadomski, literat, który szezególnie poświęcał się 
popułaryzowenia nauk przyrodniczych i pracami awc- 
mi zasilat wiele pism tygodniowych — W Brodach 
zmarła w 25 roku życia Stefania Czyczkiewiczowa, 
żona profesora gimnazynlinego. — Antoni Doermann, 
emsrytowany ck. inspektor podatkowy, 


zmarł tutaj 

w 73 roku życia. — Jan Kotysiewicz, zmarł we 
Lwowie w 48 r. życia. 

Temperatura Termometr 0% R. Barometr 


755%. Jdsie w górę. Dżdżysto i niepogoduie. Pda 
śnieg. Wczeraj było pochmurno, ku wieczoroni pa- 
dał deszcz. 

Slub z przeszkodami Przed kilku miesiącami 
donosiliśmy o wypadku, który w Warszawie wywołał 
wielką sensacyę. Syr pewnego milionera miał się 
żenić z córką szlachecką 1... panna młoda nie przy- 
była do kościoła. W dzisiejszych zaś dziennikach 
warszawskich czytamy: „Dnią 8 b. m. odbył się 
ślub p. Henryka Blocha z p. Izabelą Wodzińską Pań- 
stwo młodzi wyjechali wnet po ślubie na długą po- 
dróż za granicę.“ 

Praktyczne rozumowanie. 

Plenipotent Iksa umie pamiętać o sobie. Budu- 
jąc dom dla swego mocodawcy, zdołał sobie zaoszczę- 
dzić na mni jszy obok domek dla siebie. Budynek 
jest już prawie skończony. Brakoje tylko dachu. 

Jeden z przyjaciół Iksą zwraca na to jego 
uwagą: 

— Ależ to kradzież, rozbój, 
tenta oddalić. 


— Hm — odpowiada Iks filozoficznie — niech 
już sobie zostanie, skoro mu” tylko dachu brakuje. 
Jak wezmę innego, zacznie zców stawiać dom od 
fundamentów za moje pieniądze Z dwojga złego wolę 
mniejsze... 


Korespendencya Administracyi. W. P. P. 
Czernica, przystanek Pasieczna. Zapo- 
biedz temu, aby egzemplarze Przeglądu nie ginęły 
na poeztach, nie możemy, pomimo wszelkich naszych 
zabiegów. Proszę więc za pośrednictwem miejscowego 
urzędu pocztowego przysyłać nam reklamacyę ilekroć 
razy numer nie nadejdzie, a my wnet wyszlemy 
drugi egzemplarz. Reklamacye te piszą się na ka- 
w:łku papiern i wysyłają Bię bez koperty, jakoteż i 
bez żadnej opłaty. 


Powinieneś plenipo 


Teatr. Dziś w poniedziałek (11 bm.) wieczorem 
po raz pierwszy: „Sto dyabłów*, komedya w 4 ak- 
tach Franc. Dominika. — Jutro „Trubadur*, opera 
w trzech aktach. Występ gościnny panny Wandy Len- 
czewBkiej. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 9 stycznia. 

(Z) Śmierć chedywa Egiptu i demonstracya 
okrętów na wybrzeżach Maroku wywierały wczo- 
raj niekorzystny wpływ na wszystkie targi pie- 
niężne. Nawet na naszej g ełdzie, grającej teraz 
pierwsze skrzypce w Europie, sprzedawano wczo 
raj bardzo wiete a nawet zniżenie stopy procen- 
towej' przez bank austro-węgierski i wielka obfi- 
tość gotówki na targu nie mogły zapobiedz zniż- 
ce. Nagle, jakby za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej zmieniła się scenerya: wszelkie zaniepokoje- 
nie dziś zniknęło i nastała znów szalona haussa, 
której żaden zagraniczny targ zapory nie stawiał, 
przeciwnie wszystkie jeszcze bodźca „do niej do- 
dawały, kupując chciwie austryackie papiery. 
Renta wspólna dosięgła dziś kursu 93 60, który 
najwytrawniejsi finansiści za niemożliwie wysoki 
uważali, a zamknięto ją kursem 43:35 — jakiego 
jeszcze nigdy nie miała. 


Powodem tej haussy jest zamknięcie rachun- 
ków budżetowych za rok 1890, z którego okazuje 
się, że nadwyżka dochodów za rok 1890 wynosi 
22:2 milionów złr., a więc przeszło o 21 milio- 

| nów więcej. aniżeli rząd preliminował. Tę kolo- 
Je. uadwyżkę dały główn'e podatki pośrednie, 
tudzież dochody kolei państwowych. 


rybacy nie podnoszą samowolnie cen ryb przed świę- Dochody kolei wzrosły Oo 7 milionów, sam 
tami; zmusza ich do tego magistrat, który xa sprze- | podatek od cukru dał 25 milionów, a więc 0 4!fą 
dawanie ryb na rynku przez dwa dni przedświąteczne | miliona wiącej, aniżeli się spodziewano, podatek 
żąda 100 i 150 zł od kaźdego z tych bandlarzy. jod piwa dał o 2 milionów więcej i t p. Nie dopi- 
Naturalnie więc kupcy, aby nie stracić, muszą odbić ' sały tylko podatek od wódki i monopol tytonio- 
te kwoty na kupujących; dlatego też ryby są wy, gdyż dały mniej dochodu od preliminarza — 
tak drogie. i i ubytek ten pokryły jednak inne rubryki tak, że 

Ostatni zabrał głos p. Jiigermann. Polemizował j ogółem dały podatki pośrednie o 14 milionów 
on z odczytanem na początku posiedzenia pismem p.| więcej. Rezultat ten. będący nowym dowodem 
Stronera, twierdząc, że nie zbiło ono ani jednego jego finansowego wzmocnienia się Austryi, wprawia 
zarzutu. Dalej twierdził on, że budżety miejskie ze- | giełdowców w entuzyazm. „Teraz już będzie z pe- 
stawiane są nieprawidłowo i błędnie, i wzywał ra- | wnością regulacya waluty“ — wołają oni i obli- 
dnych, ażeby dla zapobieżenia wszelkim nadużyciom | czają, że dziś już, nie czekając na zamknięcie ra- 
pilnie kontrolowali czynności i rachunki w magistracie. | chunków za rok 1891, ma dr. Steinbach przynaj- 

Z powodu spóźnionej pory żadnego z postawio- | mniej 60 milionów do dyspozycyi, które może 
nych wniosków nnie poddano pod głosowanie, Stanie ; obrócić na zakupno złota. Aby nie odstraszyć go 
się to na następnem posiedzeniu, które się odbędzie | od tego, robią potentaci giełdowi wszelkie możli- 
wə wtorek o siódmej wieczorem. we wysilenia, aby cena złota w górę nie poszła i 

W sobotę wieczorem w sali ratuszowej odbył | dla tego, używając wyrażenia technicznego, „sta - 
naradę przedwyborczy komitet miejski, złożony ze | gnuje* ta cena już od pół roku. Patrząc na ca- 
150 członków. Na posiedzeniu tem wybrano komitet | łoroczny obrót giełdowy, widzi się następujące 
ściślejszy, w skład którego weszli pp.: Janowski jako | zjawisko: Z początkiem przeszłego roku wynosiła 
przewodniczący, Michalski jako zastępca przewodni- cena złota 9 zł. 08 ci. za 20-frankówkę. Gdy wę- 
czącego, Riedel i Marynowski jako sekretarze, a jako gierski minister finansów popełnił niedyskrecyę i 
członkowie komitetu pp.: ks. Baczyński, Bardasz, dr. publicznie przyznał się, że zakupuje złoto, wy- 


5 


Śrubowano ją w kilku dniach na 9 zł 35 ct. Po- 


tem zrobił dr. Steinbach kilka uwag, iż nie wia- 
domo nie jeszeze, kiedy regulacyę można będzie 
przep'owadzić, że w tej sprawie trzeba być bar- 
dzo ostrożnym itd. Finansiści widząc, że zbytecz- 
nem śrubowaniem ceny złota można przestraszyć 
ministra, trzymają ją już od lata przeszłego roku 
na 9 zł. 35 et. Giełdy przechodziły już różne pa- 
niki brak złota nieraz dotkliwie czuć się dawał, 
cena jego jednak nigdy ni» zaszła znacznie ponad 
9 zł 35 et. Niech jednak mają choćby jedrą 
wskazówkę, że minister kupuje złoto na regula- 
cyę, a na pewno spodziewać się m:żna, że napo- 
leondor kosztować będzie przeszło 10 zł. Z tego 
widać, jak ostrożnym musi być rząd. Nie idzie tu 
ani o 10 ani o 50 milionów, ale potrzeba będzie 
więcej jak za pół miliarda złota, a nawet znacznie 
więcej by się zdało, bo cyrkulacya pieniędzy 
w Austro Węgrzech jest wielka, ale pieniędzy za 
mało, co odbija się szkodliwie na stosunkach eko- 
nomicznych We Francji n. p jest tyle gotówki, 
że wypada 200 franków na jednego mieszkańca a 
w Austro- Węgrzech tylko 40. 
Ostatnie notowania: 


Kredyty austrj. 293 75, węgierskie 333 —, 
Anglobanki :58:25 niony 232'50, Bankvereiny 
110:50, Landerbanki 20650, Ludwiki 21025, 
Czerniowieckie 244:50, Renta papierowa 93-35, 
sreb'na 93:—, austryacka złota 11090 papierowa 
102:60 węgierska złota 167 —, papierowa 10215, 
dukat 558, 20 frankówka 935%, marki 11537, 
ruble 1:157/, zł. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Berlin 11 stycznia (pryw.) Wielką stnsacyę 
wywołała tu broszura bezimiennie wydans, a skie- 
rowana przeciw najwybitniejszym  osobistościom 
Niemiec. Zarzuca ona np. ministrowi finansów Mi- 
quelowi, że stoi na usługach międzynarodowej 
spółki bankierów, o Caprivim powiedz ana, że jest 
piczem innem, tylko feldweblem, którego cała ini- 
cyatywa polega w salutowaniu i odpowiadaniu: 
„do usług“ na rozkazy komendanta. Zarzucono 
tasże, że panie Bótticherowa, Marschallowa i Ko- 
Ścielska mają za wielki wpływ na sprawy państwo 
we itp. 

Pamflet ten napisał niezawodnie 
lennik Bismarke, przypuszczają nawet, że z jego 
polec: nia. Powszechnie wymieniają Maksymilrana 
Webers, jako autora tej broszury. 

Paryż 11 stycznia (pryw.) Zatarg między 
Frarcyą a Bałgaryą o wydalenie Chadourne'a za- 
łatwionym zostanie w tych dniach. Bulgarya uzna, 
że kapitulacye zawarte przez Turcyę z innemi 
państwami są niena uszałne i przyzna, że przy wy 
daleniu Chadourn:'a nie zachowano przepisanych 
f'rmalności, Francya natomiast odstąpi od żą- 
dzna, aby Chadourne'owi pozwolono wrócić do 
Bułgaryi. 

Wiedeń 11 stycznia (priw.) Tutejszy Jockey- 
klub obredował nad tem. w jaki sposób możnaby 
wykształcić w kraju dłok ejów, abynie potrzeba było 
sp owadzać ich z Anglii, co jest bardzo kosztowne, 
gdyż najgorszemu dżokiejowi sprowad zonemu z Au- 
glii trzeba płacić oprócz kosztów podróży przynaj- 
mniej 1500 funtów szterlingów (prawie 18 000 zł.) 
za czas wyśc.gów, a do tego dopuszczają się oni 
sząchrajstw, jak to wykazały przeszłoroczne zaj- 
ścia "''. Mikołaj Esterhazy postawił wniosek, aby 
zaprowadzono biegi o małych nagrodach, w któ- 
rych y t:lko krajowi chłopcy stajenni jeździć mo- 
gli. W ten sposób wyksztażci się z czasem w kra- 
ju zastęp dobrych dzokiejów. Wniosek ten przyjęto 

Madryt 11 stycznia (pryw) Dzisiejsza Ga- 
zetta officiale zawiera takie wyjaśnienia awantur 
w Xsres: „Banda anarchistów napadła w nocy 
w sobotę na miasto Xeres i rozpocz,ła rabu- 
nek Mieszkańcy przerażeni potracili głowę, ale 
żandarmerya wystąpi:a do walki, pozanała anar- 
chistów, kilku zabiła, kilkunastu zraniła, a 30 
aresztowała. Reszta bandy uciekła w góry.* 


Toulon 11 stycznia. Pancernik „Bayard“ od- 
płynął wczoraj do Tangeru w Maroko, aby tam w 
razie spodziewanych rozruchów bronić francuskich 
poddanych. 

Petersburg 11 stycznia. Zakaz wywozu psze- 
nicy został rozszerzony na Finlandyę. 

Gmiinden 11 stycznia. W stanie zdrowia kró- 
lowej hanowerskiej nastąpiło polepszenie. 

Belgrad 11 stycznia. Skupczyna zbierze się 
dzisiaj. Przy otwarciu tegorocznej sesyi nie bę- 
dzie mowy tronowej. 

Wczoraj odjechali do Wiednia serbscy dele- 
gaci, którzy brać będą udział w obradach nad 
traktatem handlowym. Obrady te rozpoczynają 
18 b. m. 

Rzym 11 stycznia, Na wczorajszem posie 
dzeniu izby włoskiej dep. Ellena podał jako re 
ferent komisy! parlamentarnej w imieniu jej wię- 
kszości, przyjęcie traktatów handlowych z Austro- 
Węgrami i Niemcami. W sprawozdaniu swem 
stwierdził, że Niemcy chcą skorzystać z zamknię- 
cia się cłowejżo Francji, oraz, że traktaty zapo- 
wiadają długi peryod pokojowy. 

Valparaiso 11 stycznia. Prezydent rozkazał 
wypuścić z więzienia wszystkich oficerów armii 
byłego prezydenta Balmacedy. 


a 


Przyjechali ce Lwewa 
dnia 11 stycznia 1832 


HOTEL CENTRALNY. Dr. S. Pohorecki z 
Tarnopola. E. Rauchze Stanisławowa. S. Górski 
z Dąbrowy. M Brunne z Chyrowa. B. Hornang z 
Wi.dnia. A. Iwanów z Kijowa. B. Sołtysik z Jawo- 
rowa. M. Kirchenberger z Czortkowa A. Krywald 
z Sambora. J. Trojan z Komarna. 

HOTEL FRANCUSKI. Ks. A. Lubomirski z Mi- 
żyńca Br. Reisky, Br. Enis z Żółkwi. B. Skibniew- 
ski z Balic. M. Maniewski z Bajkowie. H. Noah s 
Sokala. Dr. E Kowalski z Jaworza. A. Sozański 
z Grabowie. J. Dworzak z Tomaszowie. J. Braun 
z Wiednia. 


jakis zwo- 


Nadesłane. 

Kochawina dnia 11 listopada. — Dalsze ofiary 
na kościół Matki Boskiej od 6 sierpnia. 

J. B. na inteucyę żony i syna 2, E. H. s H, 
polecając dziecko Jej cad. opiece 2, Błoccy ze Lwo- 
wa polecając się opiece M. N. 3. Makarowicze z 
Tremtowli, dziękując za doznane dobrodz. i zdrowie 
matki 2 i na mszę św, Lachmund za wysłuchane 
modlitwy 2 i na mszę Św., Ozernecka w Skolem 1, 
R. B. z Wadowic o zdrowie dla dzieci i podzięk. 
za niejednozrotnie wysłuchane modiitwy 1, EF. ze 
Lwowa o zdrowie dla cułego domu 3, Nentuży ze 
Szczerea na pamiątkę cudownego ocalenia swojego 
dziecka 2, Floręcka z Gródka o zachowania rodziny 
„od  grasującej infinency 1, 


pokorną prośbą o zdrowie 1, J. C. z Ukrynowa « 
prośbą o błogosł. 2, E. J. ze Lwowa z prośbą o po- 
moc 1, Jakimowicz ze Lwowa z podzięk. za zdrowie 
matki 2, Marya i Ludwik z nejgorętszą prośbą O 
zdrowie córeczki 2, P s B. oddając opiece M. N. 
interes właśnie nkończony 2, Przewoźniak z Kuna- 
szowa 2a cudowne uleczenie z choroby ciężkiej na 
mszę Św, £abęcki s Dobrotwowa prosząc z zdrowie 
2 i na msze św, Jakób br. Romaszken ze Lwowa 
na podzięk. N. P. za otrzymane dotychczas łaski i 
na uproszenie opieki nadal 27 i na mszę św., J. W. 
Będąc przed dwowa laty zimową porą słaby na ospę 
a nie mogąc posłać po lekarza do Brzeżan z powodu 
wielkiej zamieci i 18 kilom. drogi, furmanki żadnem 
prawem nie mogłem dostać, połeciłem się Prsenajów. 
Bogarodzicy w Kochawinie, iż te pieniądse, które 
miałem dać lekarzowi ofiaruję na kościół. Prośba ma 
została wysłackana, ale ja do tej pory nie dotrzyma- 
łem obietnicy zmieniając po wyzdrowienia posadę i 


2 synów rok nie miało posady więc nie mogłem się 


ściąg gé na te 


10 złr ofiarowanych Czytając, 
można i mniejsze kwoty przesyłać, 


że 


przeto obecnie 


posyłam 2 złr., (i na mszę Św.) a resztę 8 słr. bę- 
dę częściami posyłał Nina Leo z Krakowa o zdrowie 
syna 2, F, S. dziękując M. N. za szczęśliwe odbycie 
słabości 2 i na mszę ów, E. N. dziękując M. B. za 


uratowanie 
roby 


jedynego 
na mszę św, 


za wiele doznanych łask, 2, 
nie 1, 


dziecka z niebezpiecznej cho- 
Łnkasiewies z Uścieczka o po- 
myślność łļ i na mszę ŚW., 


N. N, z 8. dziękując 
Stefania E. o wysłucha- 


z tacy kościelnej 1a czas od 1 sierpnia do 
22 listopada 248 złr, 43 et. 


Ks Jan T;zopiński, 
admin. parafii, p. Żyda”sów. 


Wydział „Towarzystwa wzajemnej pomocy 


słuchaczów kraj. 


szkoły gosp. 


lasowego we 


Lwowie*, uprasza raz jeszcze wszystkich by- 
łych ucz iów Wgo dyr Henryka Strzeleckiego, 
jakiekolwiek oni obecnie stanowisko zajmują, 


© dokładne podanie 


miejsca 


swego pobytu, 


w jak najkrótszym czasie, pod adresem: T. Cho- 
łoniewski, Lwów ul. Piekarska 1. 37. 
Core SMEG GE) 


Nowe organy kościelne 


na 7 registrów z pedałem, PIANINO i FOR- 
TEPIANY są do sprzedania u M. Sojkow- 
skiego fortepianisty i organmistrza w Przemyślu. 


2707 


Specyalista chorób skórnych i wener. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu specyklnych studyów na klinikach prof. Four- 
niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 


w Wiedniu, zamieszkał przy ul 


Sobieskiego l. 10 (dom 


przechodni z ulicy Wsłowej liczba 9). 


Ordynuje od 11— 


12 i od 8—5. 


2626 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. zlemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryerytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja”*! Pre- 
poza roczna zir. 1°70. Na prowincji złr. 1:80. 
60 


a 


M. JONASZ 


dom bankowy i kamtor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 

większego i najbogatszego w świecie to- 

warzystwa ubezpieczeń na życie „The 


Mutual“. Rok założenia 1842. 


1900 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 11 stycznia godz. 1. min. 35 


Akcje kred. -94.25 Węg. kolej półn. 
Alpisy 62 40 wschodn. 198-50 
Kredyty węg. 334— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 160 25 kom 151.— 
Uniony 233.25 Akcje tyton. 16550 
Ludwiki 210.50 Gal. obl. indem. 10450 
Nordbany 286 50 Elbethale 230 50 
Lombardy | 93 75 Landerbanki 20820 
Losy tureckie 33-75 Renta zł. węg. 107 30 
Staatsbahny 290 75 Bankvereiny 11150 
Crerniowieckie 245°— Renta węg. p. 10220 
Ruble 1:16:25 


Usposobienie silne 
EASD a NE WROLOZEKEROWERKWWZANENZENRENCNRONNNA 
Lwów. Z Izby handlowej 11 stycznia 1892. 
1. Akcje za sztukę. 


bez kupony ciekącego 
bez dywidendy. > 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 209 50 212 12 
„  |wow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 243 — 246 — 
Banke hip. galic. 200 zł. w. a. 315 — 320 — 
„ kredyt. galic. 200 zł. w. a. — — 216 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. galic. 5"/e 40 „ 100 40 101 10 
Banku hip. galic. 59/, 2 10%, pr 107 50 108 20 
Banku hip. 37/4%/, Wa. los. w 50 lat. 98 40 99 10 
Bauku krajowego 4'/,°/o wa. 98 50 99 20 
Tow kred. galic. 49/0  „ nieokr. 96 89 97 50 
"0 E 
+. e e h a „521. 99 50 100 20 
n » hd 4 s s 56 „ 94 70 85 40 
3. Listy dłużne za 100 zł 
G. Z. kr. wł. (daw 69/,) 3°/, w likw. 55 — 57 — 
+ a s « (daw. 5%)2:,%„ US 
! 4. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 30 105 — 
Galic. fund. propinacyjnego 4%, „ 92 80 93 50 
Bukow. fund. propin. 50/5 w. a. 100 80 101 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. wa. I em. 160 — 100 70 
Pożyczka kraj. z r. 18736pr. w.a. 104 50 — — 
A 4 a 2888 a70 67 50 98 20 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . 21 50 23 50 
„ Stanisławowa 27 — B0 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski . . 5.54 6.64 

Napoleondor 9.30 9.40 

Fółimperjał rosyjski 9.50 — — 

Rubel rosyjski srebrny 121 1.31 
z = papierowy . LI4*y 1.16% 

100 marek niemieckich 57.65 58 25 


Dębowska z Zarszyna zi 


W CHWILI GNIEWU 


NOWELA | 
Gastona Bergereta. 


(Ciąg dalszy). 

Nie pierwszy to raz pani Escudier wypra- 
wiała mi scenę tego rodzaju; i dawniej niejedno 
krotnie groziła mi opuszczeniem mnie, lecz łago- 
dziłem ją zwykle słowami serdecznemi. Ale tym 
razem groźba jej podraźniła mnie i nie życząc 
sobie powtarzania jej codziennie przy najmniej- 
szem nieporozumieniu, odrzekłem: „Jak ci się 
podoba.“ 

Po tych słowach, nic nie odrzekiszy, wyszła 
z gabinetu. Chciałem czekać, by wróciła sama 
ale ponieważ sprzeczka nasza przeciągogła się 
czas jakiś, bałem się więc, byśmy się nie spóźnili 
na obiad. Poszedłem po nią, lecz nie znalązłe:z 
jej w jej pokoju. Obszedłem cały dom -— nie było 
jej. Widocznie wyszła. Od tej chwili nie widzia- 
łem jej więcej. 

Po tem opowiadaniu, wygłoszonem głosem 
jednostajnym, suchym i bez najmniejszego wzru- 
szenia, wśród słuchaczów przeszedł szmer niedo- 
wierzania. 


— Wyjaśnienie pańskie — odrzekł przewodni- 
czący — mogłoby mieć pozory prawdopodobi.ń- 
stwa, gdyby było podane przez pana na początku 
sprawy; ale obecnie jest ono spóźniene. Miałeś 
pan dość czasu do przygotowania tej zręczne 
bajki Dlaczego odrazu, gdy pytano pana, nie 
przedstawiłeś wypadku w tej formie, która wtedy 
byłaby wystarczającą ? 

— Nie uważałem za właściwe wtajemniczać 
służby w spory z żoną moją i byłem przekonany, 
że pani Escudier po kilku lub kilkunastu godzi- 
nach namysłu powroci do domu. 

— Mogłeś pan przynajmniej powiedzieć służą | 
cemu, że udała się w podróż. 


— Nie miałem potrzeby kłamać i zdawać ra- 
chunku z moich czynności. y 

— Zgoda. Ale równem milczeniem odpowie- 
działłś pan komisarzowi policyi, gdy w interesie 
porządku publicznego przybył do pana prosić o 
wyjaśnienie, któreby przecięło pogłoski dla pana 
bardze niebezpieczne. 

— Komisarz policyi wziął się do rzeczy w spo- 
sób niewłaściwy: zamiast bowiem dawać wiarę 
podejrzeniom śmiesznym, powinien był siłą roz- 
pędzić zbiorowisko uliczne. Gdy spostrzegłem, że 
i om skłonny jest uwierzyć w te pogłoski, posta 
nowiłem mie v=prawiedliwiać się. Człowiek u- 
czciwy nie powinien poddawać się i zależeć od 
głupoty plotkarzy. Cała dzielnica powstała, zmu- 
szając mnie do wyjaśnień, nie chciałem więc przy- 
znawać racyi tłumowi przeciwko prawu. 

— Upór ten był dziwnym już wtedy, ale stał 
się niepojętym, gdy znalazłeś się pan w obecności 
prokuratora rzeczypospolitej. Wtedy już nie cho- 
dziło o to, co nazywasz pan głupotą plotkarzy 
Zapytywał pana przedstawiciel prawa. 

— Zapytywał mnie jako urzędnik, ofieyalnie 
gdy tymczasem nis byłem jeszcze wtedy pod SĄ- 
dem. Miałem więc prawo zbyć go milczeniem. 
Zresztą, dla spokoju, byłbym mu udzielił wyja- 
śnienia, gdyby nie postąpił ze mną zuchwale. 

— Jakto zuchwale? 

— Powiedział mi, że ja zamordowałem mg 
żoną. Nie można powiedzieć rzeczy kaniebniej- 
szej. Pan, panie prezesie, masz prawo powie- 
dzieć mi to, teraz, dla tego, że cskarżony jestem 
o to w formie legalnej 1 z przyjemnością przyznaję, 
że bada mnie par grzecznie. Ale po za proce- 
durą sądową nikomu nie pozwolę przemawiać do 
mnie w ten sposób. 

— Dobrze! Wróćmy do procedury. I sędzia 
śledczy, badający pana z obowiązku służby, rów- 
nież nie był szczęśliwy. 

— Uważełem, że Śledztwo i badanie nie miało 
żadnej podstawy, a ponieważ było już zarządzone, 
nie dość było mi już wtedy otrzymać rozkaz cof 


(nięcia go; powiedzianoby, że sprawa nie została 


wyjaśniona. Wolałem więc sprawić sobie satys- 


fakcję i starąwszy przed sądem przekonać pu- 
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Drobne ogioszenia 
po 2 centy od wyraru. 
Bilety wizytowe, karty  ślubno, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-l togra 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 148) 520-1 
Dr. Autosi ROICRI (kerg: r) 
apecj.l'sata od lat 20 dla chorób skór- 
nych i wener. mieszka obecnie przy ulicy 
Sokoła |. 1. (dawniej Słusarska) i róg ul. 
Chorażczyzny 1. 9. Jego po adnmik dla 
meżczyzn z rycimazeń po złr. 1:20 wy- 
danie 4 poczta złr. 1.50; dła kobiet 60 
centów, pocztą 80 centów. Ordynuje rano 
od 9- 10 a po południu od 3—6, Na listy 
beszwłoczna odpowiedź. 2723 1—20 
„$yrjusz*. Skład najlepszych ga- 
tunków kawy, Ariura Kościckiego. 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 26 3 
Najtańsze źródło nabycie dobry cn 
towarów korzennych, naturelsego 
wina, prawdziwego koniaku, sta- 
rych lkierów 1 miodu starego, 
w bandin Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa |. 11. 2542 
Poszukuje się na wieś studenta 
z 7 albo bmej realsej dla przyspo- 
sobienia chłopca do Żgi realnej 
Bliźsza wiadcmość A. N, peste 
restante. p. Bortniki. 2708 3 3 
Piesek Jamnik jesi do nabycie 
Ossolińka 11, Skład piwa 
2702 8 


Nafto krajowa, gwarantując ze 
jej najtej szą jakość i ustawą prze- 
pisaną niezapalno ć, wysyłam na 
prowincyę we Wtorki 1 Sobuty za 
przekazem do każdej stacyi kole 
jowej. Sprzedają kupuj:cym Nafte 
całemi beczkami zawartości ckoło 
180 litrów po znacznie zniżonej 
cenie. Cenników dost'rezam na 
żątanie franko. Piotr Miączyński, 
właściciel refineryi Nafty ws luwo |$ 
wie, Sykstuska 47. 2663 12—? | g" 

Owies w każtej ilcs-i i po naj 
tańszych cenach sprzedaja Bank 
rolniczy wa Lwowie przy utcy 

rzeciego Maja l. 2 Przyjmuje za- 
mówienia na wszelkie nasiona do 
siewu wit sennego. 2718 1-1 
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BEF" Najprzedniejsza oliwa do lamp poprawnych."Sgzgg 


R. DITM 


e Lwowie, plac Marjachi 1. 9. 


| opust 


Bezpłatna odstawa da domu od 5 litrów począwszy. 


SF Filja składu nafty ul. Tryburalska i. 10. om 


Główny skład nafty ul. Sobieskiego l. I. 


otworzył dla wygody swych p t. odbiorców 


ss Filję swego składu nafty 
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami“ 

i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 

| litr 


nafty salonowej podwójnie rafin 21 ct. 
„ gosrodarzkiej Ą o g 
Ditmara 30 


„ bezpieczeństwa R. 
przy jednoracowsm odbiorze lub przedypł:c e 
10 liuirów — 2 eb wa litrza, — przy odbiorze 
w beczkach (ok ło 140 kilo) stosowny r bat. 


n 
n 


1elejon 226. 
37182 ? 


eenn 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, że z dniem lgo Sty- 


czpia b. r. otworzyłem 


HANDEL KORZENNY 


i pokój do śniadań 269% 2-5 


przy ulicy Łółriewslziej 1. 55 


naprzeciw kościoła OO. Bazyljanów. 
Zaopatrzywszy sie we wszelkie artykuły w zakres handlu 


korzennego wchodzące, jako też w najlepsze gatunki Wina; Ru- 
mu, Koniaki, Rosolisów, Porteru, Piwa i Delika: 
tesóćw, ośmielam sie takowy Szanownej P. T. Fubliczności z tem 
zapewnieniem polecić, że usilnem mojem staraniem będzie, zaskar- 
bić sobie w każdym kierunku zaufanie. 


Z głobokim szacunkiem Karol Bojak. 


69 Uwiadomienie. © | 


PRZEGLĄD z dnia 12 stycznia 1892. 


blicznie o głupocie tłumu, niechęci mego teścia i 
błędach śledztwa. 

— I dla sprawiewia sobie tej dziwnej satjs- 
fakcji, nie zawakałeś się pan przesiedzieć w wię- 
zienin prawie trzy miesiące ? 

— Nie miałem nic do roboty. Ponieważ żona 
moja była nieobecna, byłbym się nudził w domu. 

Korzystając z tej chwili, adwokat Bonfils po- 
stanowił wykazać dziwactwo swego klienta i za- 
bezpieczyć sobie argument, dowodzący rozstroju 
umysłowego. Ale p. Escudier, spostrzegłszy go 
rowstającego, zawołał : 

— Panie adwokacie, upraszam, byś mi nie u 
tradniał mojej obrony. 

Adwokat nalegał na potrzebę postawienia 
konkluzyi, ale oskarżony oparł się temu stanow- 
czo i zażądał wdania się prezesa sądu. 

— Nikt nie ma prawa — mówił — bronić mnie 
wbrew mej woli; nie wiem, co mój obrońca z u- 
rzędu chce powiedzieć, ale pragnę by nic nie 
mówił Dla kierowania rozprawami jest przezy- 
dujący, dla oskarżania mnie prokurator, ja jestem 
tu by się bronić, sędziowie przysięgli dla wydania 
wyroku i publiczność dla słuchania. Więcej ni- 
kogo nie potrzeba. Adwokat krępowałby mnie i 
dla tego proszę pana prezydującego o swobodę 
obrony. 

Publiczność zaczęła się Śmiać złośliwie, zaś 
udwokat Banfils po przemówieniu tem stracił na- 
dzieję zdobycia laurów wymowy w tej sprawie 

Prezydujący przystąpił do dalszego badania 

— Przybliżamy się do faktów. Czy możesz 
pan wyjaśnić, w jaki spsób przepędziłeś czas we 
wtorek, dnia 14-go, od godziny siódmej wieczo 
rem do trzeciej rano? 

— Bardzo łatwo. Była już prawie ósma, gdy 
przekórałem się ostatecznie, że pani Escudier wy 
daliła się z domu. By nie tłómaczyć się z niso 
becności mej żony, nie chciałem iść sam na o- 
biad d» przyjaciół, którzy nas oczekiwali i pozo- 
stałem w domu do jedenastej, rachując, że może 
nadejść lada chwila. Nareszcie, nie mogąc się do 
czezać, wyszedłem, z zamiarem dowiedzeria się, | 
się, czy nie udała się do której ze swych przy: | 
jacjółek bliższych. Gdy byłem już na ulicy, przy | 
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(dom Narodny. 


alecie pani Escudier. 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


rocznie. | 


ilustrowany kalendarz 
povyieŚściowy i inforkaac jny 


jest najlepszy kalendarz na rok 1592, do nabycia we wszystkich ksiygarniach 
i handlach papieru lub u wydawcy feonma kkoadeżim Lwów Ormiańska 3 


Za nadesłaniem przekazem 50 ct., 


szła mi myśl, że nie mogła schronić się u żadnej | była zawsze ubrana starannie. Ale wiem, że nie 
ze znanych nam osób, gdyż w takim razie za- | lubiła uprzedzać raody i jeżeli kazała uszyć sobie 


wiadomionoby mnie; oraz, że musiałbym budzić 
ludzi śpiących i wtajemniezeć ich w spory mał- 
żeńskie, których zakończenia należało raczej o- 
czekiwać cierpliwie. Błąkałem się więc po bul- 
warach, miotany uczuciami naprzemian smutremi 
i gwałtownemi i nawet nie wiem na pewno, 0 
której godzinie powróciłem do domu. 

— Więc tego dnia nię jadłeś pan obiadu ? 

— Nie jadłem. 

— Panowie przysięgli ocenią to tłómaczenie. 
A następnego dnia nic pan nie uczyniłeś dla od- 
szukania swej żony? Każdy mąż, przekonawszy 
się o zniknięcia małżonki, stara się odkryć jej 
miejsce pobytu, zgłasza się do rodziny, do przy- 
jaciół, pisze listy, wykazuje niepokój, robi jakieś 
starania nareszcie. Tymczasem pan nie czyniłeś 
żadnych. 

— I misłem słuszność, ponieważ i sprawiedli- 
xosé poszuku „s za imie, «c nia mogła odkryć. 
Wszystko cobym czynił, byłoby usiłowaniem pró- 
żzem Gdzież można tzukać kobiety, która wy 
daliła się, nie puwiedziawszy dokąd? 

— Utrzymujesz pan, że wyszła w sukni wizy- 
(owej, nie przebierając się? 

— Tak. 

— W aktach znajduja się dokument, rzucający 
smutne Światło na haniebne motywa, mogące po- 
wodować panem: jest nim testament pani Es- 
cudier. 

— Nie wiedziałem o istnieniu testamentu. 

-— Pisany On był na kilka dni zaledwie przed 
zniknięciem żony pańskiej. 

Osk:rżony nie nie odrzekł. 

— Czy przyznajesz pan, że sam, bez żadnej 
pośby ze strony lokaja, pozwoliłeś mu iść do 
teatru we wtorek wieczorem? 

— Przyznaję. 

-- W Sekwanie znaleziono okrycie do sukni 
balowej, które ran widziałeś. Okrycie to zostało 
uznane za własność żony pańskiej. 

— Nie potrafitbym powiedzieć tego napewno; 
nie miałem zwyczaju przypstrywać się zbliska tu- 

Obchodziło mnie tylko, Ły 


poleca w największym wyborze i 


takie okrycie, to musiała na kimś widzieć po- 
dobne. 

— A jednak, gdy sędzia śledczy pokazał je pa- 
na, to zmięszałeś się niezmiermie i zbladłeś. 
Stwierdzam to na pańską pochwałę, ponieważ 
przez cały czas Śledztwa pierwszy to raz okaza- 
łeś pan niejakie wzruszenie, 

— Rzeczywiście, doświadczyłem wielkiej bole- 
ści, gdy pokazano mi nagle okrycie, podobne do 
tego, jakie nosiła pani Escudier, obawiałem się, 
czy żona moja nie odebrała sobie życia. Ale pó- 
źniej uspokoiłem się: wiele może być okryć po- 
dobnych, a pani Escudier zbyt była religijną, by 
sama się tergnęła na swoje życie. 

— Wszyscy zgadzają się, że żona pańska po- 
siadała wszystkie przymioty i wszystkie cnoty, że 
była kobietą dobrą, szłachetną. 

— Szczęśliwy jestem, panie prezesie, słysząc 
pana, oddającego należny jej hołd. 

Oskarżony wymówił to podziękowanie tonem 
lekkim, prawie żartobliwym, który wywołał szmer 
wśród publiczności. Prezydujący zmuszony był 
przypomnieć, że w razie powtórzenia się podo- 
bnych manifestacyj, każe wyprowadzić słuchaczów 
z Sali. 

Badanie ciągnęło się dalej. 

— Utrzymujesz pan, że nie dałeś żonie żadne- 
go poważnego powodu do niezadowolnienia i we- 
dług pana jostanowiła ona opuścić dom tylko 
z przyczyny owej bagatelnej sprzeczki. Trudno przy- 
puścić taką zawziętość. Ale gdyby i tak było, 
czem pan wytłumaczysz, że pani Escudier pozo- 
stawia pana pod zarzutem zbrodni? Sprawa pań- 
ska nabrała rozgłosu zrozumiałego łatwo, gdy się 
zważy rodzaj czynu i stanowisko stron; od trzech 
miesięcy prawie wszystkie dzienniki paryzkie, pro- 
wincyonalne i zagraniczne przepełnione są szcze- 
gółami i komentarzami procesu. By wytłumaczyć 
sobie „milczenie pani Escudier trzebaby w niej 
przypuścić dziką nienawiść i nieubłaganą zemstę, 
gdy tymczasem ni: nie upoważnia do przypisywa- 
nia jej podobnych uczuć. 


"(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“ 


we Lwowie, plac Kapitulny. 
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wysełka franko. 
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Jeszcze 30 obrazów olejnych i 
akwarel ws„ółczes ych artystów |) 
z powodu wijazda zby cża, 
ulica Głródecka 14 A. do 14 bm. 
włącznie 2719 1—5 


_ Ostrzenie, czyszczenie i niklowa- 
nie łyżaw, naprawa maszyn do szy- 
cia, ostrzenia brzytew i nożycz k 
przyjmuje Jan Lauruk, nożuwnik, 
Lwów ul. Boimów 3 (da niej 
Wekslarska) obok handlu Wgo 
Henryka Mullera. 2892 3- 5 


Kilkutysięczny nakład kalenda- 
rzyka damskiego „Bfiawatka* 
kompletnie wyczerpany zo tał od 
dwóch tygodoi. Pieniądze przyse- 
lane na ten kalendarzyk do dra- 
karci nar. W. Manieckiego zwra- 
camy adresatom. 


Z żyta czysta Gmio letnia żytnia 
wodka 
bez cukru bez unyżu i bez nuj- 
mniejszego posmaku. 
1O */, taniej niżeli Koniak, 
tO '/, i więcej taniej niżeli Sterka, 
jednak w użyciu wyrównuje to smo. 


Najzdrowszy kieliszek żytnaj wódki, 
zdrowszy i lepszy niżeli Koniak i Starka. 


Litrową butelke za 90 centów 
poleca HANDEL 
Karola Bałłabana 


we Lwowie. 2716 2—3 
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Odpowiodzialny redaktor: Wacław Masłowski. 


A'o SOWIE) propinacyjną galicyjs 
pożyczkę węglerskiej 


2/0 ka] 
4'/, węglerskie 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 


Kantor wymiany 


kuzuje i sprzedaj» 
wszystkie efekta i monety 


licząe żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/ą pre. listy hipoteczne 
5 listy hipoteczne premiowane 


bez premji 


o D 8 
4'/,/, llsty Towarz. kredytowego ziemskiego 


s, Banku krajowego 


ożyczką krajową  galoyjską 


hukowińską 
kolei państwowej 
węgierską 


Oblięsaje a ! 
ndemnizacyjna, 


Obligacje i 


zawsze nabywa i sprzedaje 
po cemach mzjkorzystmiejszych. 


san ponosi. 


"nej «1 


BERAN E 
c k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


po kursie dzienwym majdokładniejszym, aie 


1574 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od F. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 
die kupony za gotówkę, bex wszelkiego potrą- 
cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenieta rze- 
czywistych kosztów. 
Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych erkuszy kuponowych, za zwrotera kosztów, które 


Papier Braci Fijałkowskich Białej. 


pe SE NTT 


począwszy 1 od lutego 1890 wydaje 


4, Aspygmałży kasowe 
s 30-dniowem wypowiedzeniem i 
3h Asygnaty 


z 8-dniowam wypowiedzeniem ; 
wszystkie zań znajdujące się w obiegu 


%/,' Asygnaty kasowe 


Bitety wizytowe 100 sztuk od 50 ct. 
Bilety ślubie, zwręczynowe, Porządki tińców, Zaproszenia na 
wieczorki, i'apier listowy i koperty z firmą wykonuj* szybko, 

elegancko i tagin jedynie 


Leon Bodek 


WE LWOWIE, ulica Ormiańska liczba 


2631 9-1 | 


Katalog 
Katalog 


+ 
<3 


e 


5 |L w ó w, Ormiańska 8 


LLL Lb 


©500200 
foci, srebrzy, nikluje 


dzieł powieściowych, roman 
sów, nowel i innych 

dzieł francuskich za wszyst 

5 kich gałezi literatary 

f których po cenach zniżoaych nabyć można 

wysyłam na żądanie franko 


Leon Bodek 


hsłęgareia antykwarnia 


Skład fortepianów [707e moza Boese ae 
Karola Mareckiego 


x przeniesiony został na ulicę 
Kopernika l 9. 


Skład zaopatrzony w doborowe instru' |9— 18 
menta z nzjlepszych fabryk od 270 złr. i 
Qzna zone medalami, angielskiej 
lonstrukcji, znakomita fortepiany Prok= 
scha poleca po cenach najtańszych z gwa- 

rancją Karol Marecki. 


ma do nabycia 


7 sztuk buhajków 


miesięcznych, czystej krwi Pimga.- 
uerskich, ładnie utrzymanych, 
2715 2-3 


JA wa ak EA b 
Zmiana lokalu. 


Skład cerat, dywanów, cho. 
dników I obić powozowych 
przeniosłam z ul. Ormiańskiej na 


Kopernika l. 16 


2541 6—10 


pomiedza, moSiąży I oxy-|zaopatrzywszy takowy W Świeże 
duje wszelkiego rodzaju przed- 
mioty metalowe jakoto : pałasze, 
ostrogi, łyżwy, samowary, tacy, 
lampy, lichtarze etc. etc. 


Zakład galwaniczny 
Henryk Rosenbusch 


Lwów, Kopernika 16. 


i doborowe towary. 

Dziękując uprzejmie Szanownej 
P. T. Publiczności za dotychcząso- 
we ł:skawe względy, polecam się 
i nedal Jej usługom. 


St. Wyszyńska 


rnika l 16, 
Lwów, ul. Kope 2792 1-3 
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Buljon 


wyrobu: Kazimiery Matczyńskie 
odznaczony wielkim meda em brazowym 
na wystawie w Krakowie 189. p 
Nr. 00. z truflami ki'o 7 złr. 50 ct. 
Nr. 1 z wierzyny i drobiu ko 6 złr, 50 ct. 
Nr. II. doskonały kilo 5 zdr. 50 ct, 
Dla chorych buljon Z Samego najde- 
likatniejszego ik e z 10 a, pa 
przez lekarzy polecat, zir kilo. 
(Dom narodny) |" Kkstrakt mięsny nA sposób Liebiga 


KASOWE 


2629 6- 10 


8. (Dom narodny) 


| 
; 


poleca swoje wyrob 


Statuy świętych z drzewa, 
bą i złocone, w kaźdej wielk: ści. 
Obrazy męki Pańskiej. 


olejną farbą, do kościołów i do 


kości do cłtarzy, na chorągwie itp 


w ramach lub bez. 


darmo. 


m w O "TOY REZ 


Ki ge” Se ao de ES GUI 

Adoif Vogi 

Zak ad wyrobówy kościelnyh 
Iemsbrue::, Tyrol 


O:tarze, ambony, kizczniki, 
w stylu gotyckim, romańskim i birantyńskim. 


Korpus Chrystusa na krzyżu lub bez malowany 
domów, również krzyże 
dla misji i jako krzyże przy drogach. 

Złóbki ma Boże Narodzenie. 

Malowidła olejne na płótnie w k żdej wiol- 


Stacje krzyżowe olejne, malowane na płótnie 


Święte groby. 


Bliższe objaśnienie, rysunki i fotografie natychmiast 
24 


AGA BODZZZEJ 


y jak: 
konfesjonały 


Francuzka, 


Sj posiadająca także doskonale język nie- 

sj miecki, a któraby również mogła udzielać i 

$ lckcyj mazyki, poszukuje posady nauczy-|3półka w Tarnopou. 
cielki domowej we i —F 


2 port, Lwów, Jagiellońska 17. 2726 


Najnowsze 
sad Fichus i szale koronka- 
Sq we, sznelowe i jedwabne, gó 
żaboty półkoszulki i 
krawatki 


©] po cenach możliwie najniż. $ 
t szych poleca handel 


Bdwarda Śchillinga 


WE LWOWIE, 2:89 Wi 
ulica Halicka liczba 16. B 


słołki po 70 ct. : 
Pasztet z wątrobek 
puszką funtowa 1 z A 
Sprzedsja Zarząd dworu Łapszyn, 
Drzeżany i Dom komisowy Makowiecki i 
2705 3 10 


gesich i dzi 
0 et. CEA 


wowie. 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą z Bliski, wiadomość w Atam aani 7 s è 
i ; : „Przeglądu. WIM , 
poczęwzsy od dzia I meja 1890 po 67, z 30-dnio- BS Pożyczki! | Jes n 1CZ y 
af EE = = i k hicoteczne na mająki ziemskie i real 
wów, duis StyGENIA k 4 ności miejskie za dowolna spłata amorty- sy . o 

i k 5» k EN |zacyjna, jakoteż prywatne na kredył praktycznie t teorytycznie w 

ALI cja Ze |80 daty, oraz konwertowania wyżejswym Zawodzie wykształcony, 
Exrzadruk ais badzie płacony. 1676 153 ? jj oprocentowanych pożyczek. Ignacy Rappa 


poszukuje posady na ordynarją 
zaraz lub od Igo marca, albo 
kwietnia 1792. 


Adresować proszę M K. 
poste restante Koszyłowce. 
2725 1—2 


Obszar dworski Przewrotne 
p. Głogów w Galicyi ma do 
sprzedania 


sto worów ubinu żółtego. 


Jeden korzec (100 kil.) wraz z workiem 
loco stacya kolej Rzeszów po 5 złr. 50 et. 
2716 1—3 


Borsuka smalec! 


skuteczny na piersi, kaszel, 


malowane oljna far- 


Lwów Jagiellońska 17. 


HE 
i Willa 
j 


udzielam 
57 5—12 


ZE TA M O M o a 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzcea: Walenty 


i du i łoik 

plątrowa z ogrodem z powaulchyypkę i rany, Słolk za za- 
wyjazda ze Lwowa Po ype yı 

rzystnemi warunkami zaraz do sprzeda 


nia. Wiadomości udzieli Ignacy 


O Ww 


å ko- 


liczką 1 złr. 50 ct. 


Leśnictwo Tadanie, poczta 
2706 3—3 


Rappaport 
3720 2—3 
— |Kamionka str. 


Gruntów a 


Józefa Daubner, we Lwowie, przy 


kilka set morgów przy gościn-|ul. Sobieskiego 1. 10, poleca swój 
cu w małych partyach po mier- 
nej cenie do sprzedania. 
Wiadomość w agencji kra-|; 
kowskiego Towarzystwa ubez- 
pieczeń w Tyśmienicy. 


skład i pracownię wszelkiego ga- 
tunku szczotek 1 w ten zawód 
wchodzących artykułów, sprzeda: 
jąc tak we po na;niższych cenach. 
Zamówienia na prowincję odwro- 
z tnie odsyła. 

711 2—3 EN A 


Hodak. 


sam y 


i 


